
N er 95. Kraków, Niedziela 26 Kwietnia 1891. Rocznik XL IV.
„ C ia s “  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c. 
We Lwowie po lO c. do nabycia w Biurze dzienników, nl. Karola Ludwika I. ».

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Pocztę w państwie austryackiem .  ............................

n „ niemieckiem............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .

na cały rok na kwartał
24 zlr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
■ prijjuiiye się tylno od m-go «io ostatniego dnia w miesiącu,

a* a j Z- picniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracja Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 
pocztowej. Listów mefrankowanych nie przyjmuje się. KękopUmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą

Administraoya CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
2 nKk“ 1 ,ul?y 6w: -.Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wierszu
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie! 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c t za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumerate Drzvi- 
muję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłęcznie p Adam 
ruedes Samts-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, ‘rue du Chemin 
de ter 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie 
Lipsku Bazylei .Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M .Dukas, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.) 
w Frankfurcie n. JW. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman 

i 1 rendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas od now ić  p rze d p ła tę ,
która wynosi:

Z przesyłką pocztową w piiń-twii
Austryackiem na Maj . . .  . .  zlr. 2 50 

Od 1 M«ja do 30 Caerwca 1891 . „ 5-—
Z przesyłką pocztową w jaństwie

Niemiecki m na M a j ...................... marek 6
Od 1 Maja do 30 Cz rwca 1891 . „ 12

10Ę T ~  Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań, 
skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez Dra A. 
Cincialę, z przesyłką 2 złr. 70 centów; Ramoty 
Augusta Wilkońskiego, najznakomitszego humory­
sty polskiego, w 6 tomach, 2 złr. 50 ct.; Lituanię  
Grottgera, 6 fototypij, 2 25 złr.; Wojna - Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4'30 złr.; D zieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 15'80 złr.; N auka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S u r z y ń s k i :  H arfiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 ct.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  25 kwietnia.

Jak się dowiaduje Wiener Allg. Ztg, rozpocznie 
się dysknsya adresowa w pełnej Izbie w piątek 
8 maja. Obecnie czynione są starania, aby trzy 
wielkie partye parlamentarne (lewicę, klnb Ho- 
henwarta i Koło polskie) skłonić do zgodzenia się 
na wspólny adres. Przyszłe posiedzenie komisyi 
adresowej zostało podobno odroczone na wtorek. 
Plener przedłoży komisyi osobny projekt adresu, 
ale według informacyi powyżej cytowanego dzien­
nika, nie można jeszcze stanowczo twierdzić, że 
z tym projektem wystąpi lewica w pełnej Izbie, 
gdyż także w gronie partyi niemiecko-liberalnej 
objawia się skłonność głosowania za projektem 
referenta p. Bilińskiego.

Sejm pruski ukończył we czwartek trzecie czy­
tanie projektu o r d y n a c y i  d l a  g m i n  w i e j ­
s k i c h .  W ostatniej chwili skrajni konserwatyści 
usiłowali dołączyć do ustawy niemożliwy dodatek. 
Landrat Bohtz chciał, żeby posiedzenia Rad gmin­
nych były tajne i rozpoczął w tej sprawie nie­
zmordowaną polemikę z ministrem Herrfurthem i 
posłem Rickertem. — Ostateczne głosowanie od­
łożone zostało na dzień wczorajszy. Za projektem 
oświadczyło się 327 głosów; przeciwko niemu gło­
sowało 23 posłów.

Natychmiast po załatwieniu prac parlamentar­
nych kanclerz Caprivi zwoła po raz pierwszy R a- 
d ę  k o l o n i a l n ą ,  ustanowioną 10 października 
z. r. Liczba jej członków nie przekroczy dwudzie­
stu ; wyznaczeni zaś będą częścią przez wielkie 
Towarzystwa kolonialne, częścią przez samego 
kanclerza. Przedmiot rozpraw jeszcze nie jest sta­
nowczo ułożony; obradom przewodniczyć będzie 
kierownik oddziału kolonialnego w urzędzie spraw 
zagranicznych, tajny r. dca legacyi Dr Kayser. 
Równocześnie z Radą kolonialną zaprowadzona 
będzie stała komisya, złożona z trzech członków, 
w której będzie zasięgał zdania oddział kolonial­
ny^ w kwestyach wątpliwych i trudniejszych.

Z Rzymu donoszą o pogłosce, że rząd włoski

zamierza odwołać obecnego reprezentanta swojego 
w Waszyngtonie m a r k i z a  di  F r a n c a v i l l a ,  
i powierzyć nadzór nad interesami Włoch w Sta­
nach Zjednoczonych poselstwu angielskiemu, albo 
niemieckiemu. Równocześnie jednak uważają po­
głoskę tę za nieuzasadnioną. Rząd włoski, zanim 
uczyni w tej sprawie jakikolwiek nowy krok, 
musi czekać na dalsze postępowanie rządu Stanów.

Były bulanżysta poseł N a q u e t ,  który obecnie 
bawi w Rzymie, miał podobno rozmowę z marki­
zem Rudinim, w której włoski prezydent mini­
strów oświadczył, że odnowi trójprzymierze, ale 
będzie się starał nadać mu mniej zaczepny cha­
rakter, niż to uczynił Crispi. W kołach włoskich 
opowiadają, że takie same zapewnienia złożył 
Rudini wobec innych osób.

W poniedziałek rozpoczną się ponownie posie­
dzenia Iz b  f r a n c u s k i c h .  W miarę zbliżania 
się tej chwili, mnożą się protesty stowarzyszeń, 
izb handlowych i dzienników przeciw ochronno- 
cłowym zamiarom większości Izby, której przywo­
dzi Meline. W Paryżu przyjęło Stowarzyszenie 
obrony interesów handlu, jednomyślnie rezolucyę 
uznającą konieczność manifestacyjnego wystąpie­
nia przeciw zamiarowi podniesienia ceł. Jednocze­
śnie wezwało stowarzyszenie to wszystkie izby han 
dlowe, aby się w tej mierze porozumiały z towa­
rzystwami handlowemi marsylijskiemi. W Bor­
deaux zebrało się także liczne zgromadzenie, zwo­
łane przez miejscową ligę handlową i uchwaliło 
rezolucyą, oświadczającą się przeciw wnioskom 
comisyi taryfowej, zmierzającym do podwyższe­
nia ceł. Z dzienników występują przeciw cłom 
ochronnym przedewszystkiem Autorite, organ Cas- 
sagnaca i Justice i ostrzegają przed złemi skut­
kami, jakie dla Francyi z przesady w tym kie 
runku wyniknąć mogą.

Dotychczasowy poseł do Izby niższej p a r l a ­
m e n t u  a n g i e l s k i e g o ,  z okręgu Woodstock 
iberalny unjonista Maclean złożył mandat skut 

kiem objęcia państwowego urzędu. W jego miej 
see wybrano pized kilkoma dniami konserwatyw 
nego Morrella przeciwko Gladstończykowi Benso­
nowi większością 688 głosów. Wynik ten wy­
wołał w kołach nnjonistycznych wielkie za­
dowolenie; nie spodziewano go się wcale.— 
Dzienniki liberalne, jako przyczynę klęski podają 
okoliczność, że kandydat liberalny aż do ostatniej 
prawie chwili przebywał za granicą. Niemały tak 
że udział w niepowodzeniu przypisują agitacyom 
iarnella. W Londynie mniemają, że jeżeli reszta 

wyborów uzupełniających wypadnie równie pomy 
ślnie dla rządu, parlament niezawodnie będzie 
w jesieni rozwiązany.

Rząd lorda Salisfcurego stara się tymczasem 
popularnemi projektami pozyskać sympatyę u wy 
b.orców; do takich pr ,;°któw należy zamiar znie 
sienią wszelkich opłat szkolnych, zaczem głoso 
wać będą zarówno konserwatywni, jak i liberalni.

Parnell zbliża się coraz bardziej do stronnictwa 
k o n s e r w a t y w n e g o .  W poniedziałek wypowie­
dział w miejscowości Ballina mowę, w której po­
sunął się aż tak daleko, że zaczął chwalić sekre 
tarza stanu dla Irlandyi, p. Balfoura, a głównie 
dlatego, żeby dokuczyć Gladstonowi. Parnell do­
wodził, że Balfour zniżył irlandzkie czynsze dzier 
żawne w przeciągu trzech lat o 407o ; Gladstone 
przez przeciąg lat siedmiu potrafił je zredukować 
tylko o 17%. Z tego wynika, że działalność Bal- 
fonra jest dla Irlandyi materyalnie korzystniejsza, 
niż Gladston’ea.

Z Aten donoszą w sposób bardzo stanowczy, 
jako wiadomość, pochodzącą ze źródeł urzędowych, 
iż r z ą d  b u ł g a r s k i  zamierza w tych dniach 
formalnie wezwać Portę, żeby uznała księcia Fer­
dynanda. W razie, gdyby Porta odmówiła temu 
żądaniu, Bułgarya ogłosi sama swoją niezawisłość.

W Massawie krąży pogłoska, że francuski ajent 
Chefneux, — ten sam, który w listopadzie 1890 r.

przybył do króla Menelika z piętnastoma działa 
mi i francuskim porucznikiem artyleryi — zawar 
z Menelikiem f r a n c u s k o - a b i s y ń s k i  t r a k  
t a t  polityczny i handlowy. Tekst tego traktatu 
zabrał z sobą do Paryża ów porucznik artyleryi, 
który dnia 10 kwietnia odjechał z Zeili. Jeżeli 
ta pogłoska zgodna jest z prawdą, gabinet Rudi 
niego będz:e się musiał zdecydować na poważną 
akcyę nietylko z królem Menelikiem, ale i z rzą­
dem francuskim. Niewątpliwie spotka Francya ze 
strony Anglii także opór w przyprowadzeniu do 
skutku zamiarów swoich względem Abissynii.

Times donosi z Valparaiso pod dniem 22 b. m.: 
Przy sposobności otwarcia nowo wybranego kon 
gresu w Chili, odczytane będilo o r ę d z i e  p r e  
z y d e n t a  Ba l  m a c e  dy,  zapewniające, że w po 
śród ludu niema ruchu sprzyjającego rewolucyi. 
Marynarka mimo wszelkich usiłowań nie zdołała 
obalić rządu; udało jej się tylko zakłócić porzą­
dek publiczny i dokonać rozlewu krwi. Rewolu 
cya ma charakter antydemokratyczny.

Korespondencya „Czasu!1
K ijó w  19 kwietnia.

(!) Nie ulega już wątpliwości, że rząd zajmie 
się w przyszłości gorliwiej, niż dotąd bywało, 
kwestyą fachowego wykształcenia rolników. De­
partament rolnictwa i przemysłu rolniczego w mi­
nisterstwie dóbr państwa nietylko w teoryi kwe- 
styę tę omówił należycie, ale postanowił przy­
stąpić do zrealizowania odczuwanej powszechnie 
potrzeby wykształcenia niższego i średniego 
stanu rolniczego. Uchwalono założyć na razie około 
20 szkół rolniczych w różnych miejscowościach 
cesarstwa, a przedewszystkiem w tak zwanym 
„kraju południowo-zachodnim," to jest na Woły­
niu, Podolu i Ukrainie. Mniemamy, że rządowi 
chodzić w tym wypadku będzie li tylko o po­
lepszenie w ogóle doli ludności rolniczej, a nie o 
jakieś uboczne, narodowo-społeczne cele.

Pewien jednak niepokój w tym względzie wy 
wołała korespondencya z Kijowa do Nowoje Wre- 
mia znanego publicysty Liprandiego, piszącego 
pod pseudonimem „Wołyńca," który podsuwa sfe­
rom decydującym myśl zużytkowania szkół rolni­
czych w Daszym kraju w interesie systemu rusy- 
fikacyjnego. W razie nadania podobnego kierunku 
fachowym szkołom rolniczym, rolnicy-Polacy byli­
by oczywiście pozbawieni *'<* d brdziejstwa. P. 
Liprandi powtarza przy . *’> oklepaną
siarą piosenkę o powółneta r - u i „ a n i u  apa­
ratu rusyfikacyjnego, choc; ' - je, że od lat
25 liczba Rosyan w tym znacznie urosła,
albowiem przybyło tutaj z głębi carstwa wielu 
urzędników, wojskowych, nauczycieli, lekarzy, a 
nawet większych właścicieli ziemskich. Ale — zda­
niem jego — system rusyfikacyjny wówczas tylko 
wyda upragnione owoce, jeżeli znajdą się tutaj 
w dostatecznej liczbie dzierżawcy i administrato- 
rowie dóbr ziemskich narodowości rosyjskiej. Do­
tychczas ta kategorya ludzi nietylko w dobrach 
panów polskich, ale i rosyjskich rekrutowała się 
prawie wyłącznie z Polaków i Żydów. Projekto­
wane szkoły rolnicze powinny — zdaniem p. Li­
prandiego — brakowi temu zaradzić. Na tę oko­
liczność radzi zwrócić w chwili obecnej szczegól­
niejszą uwagę, albowiem załatwienie kwestyi ser­
witutowej wpłynie w znacznej mierze na powię­
kszenie liczby folwarków wydzierżawianych i ad 
ministrowanych.

Przyznać należy szanownemu korespondentowi 
Nowoje Wremia wielką dozę naiwności i nawet 
nieznajomości Rosyi właściwej. Chociaż szlachta 
rosyjska po wsiach zwykle nie siedzi i zarządem 
dóbr swych wcale się nie zajmuje, to jednak nie

wytworzyła się tam klasa rządców dóbr i dzier­
żawców pochodzenia rosyjskiego. Śmiało twierdzić 
mogę, że 9 I(, wszystkich administratorów w Ro­
syi właściwej należy bądź to do narodowości nie­
mieckiej, bądź polskiej. Słyszałem z ust niejedne­
go szlachcica rosyjskiego, że najgorszym elemen 
tern wśród administratorów dóbr— jest administra­
tor Rosyanin. A pomimo to p. Liprandi spodziewa 
się, że kilka szkół rolniczych potrafi stworzyć 
w naszym, od wieków rolniczym kraju klasę lu­
dzi, jakiej sama Rosya nie posiada! Przy tej spo­
sobności winienem nadmienić, że liczba oficyali- 
stów wiejskich wzrosła u nas ostatniemi laty nie­
pomiernie wskutek bankructwa wielu mniejszych 
właścicieli ziemskich i dzierżawców. Na tegoro­
czne kontrakty kijowskie zgłosiło się około 3000 
ofieyalistów wiejskich, szukających służby, z nich 
zaś zaledwie dziesiąty mógł znaleść to, czego 
pragnął.

Pierwszych dni kwietnia (20 marca s. s.) b. r. 
sądzono w tutejszym sądzie pokoju 12 sztundy- 
stów stanu włościańskiego i mieszczańskiego. Je 
szcze w końcu roku minionego dano znać poli 
cyi, że w niektórych domach gromadzą się wy 
znawcy tej sekty, czytają głośno Pismo święte, 
słuchają kazań i odmawiają modlitwy. Wówczas 
wezwano kilku z nich i zażądano zobowiązania 
na piśmie, że zgromadzeń tych odbywać nie będą. 
Pomimo to zgromadzenia odbywały się, jak da­
wniej. D. 15 marca wpadła polieya do mieszka­
nia włościanina Stefana Pikanowa i aresztowała 
15 mężczyzn i 5 kobiet, słuchających z wielkiem 
skupieniem ducha swego predykanta. — Otóż 12 
z liczby aresztowanych skazał sędzia pokoju na 
40 rubli grzywny, lub w razie niemożności zapła­
cenia takowej na dwa miesiące więzienia. Wogóle 
ostatniemi czasy chwycił się rząd bardzo energi 
cznych środków przeciwko „sztundzie", podejrzy- 
wanej o sympatyę niemiecko-luterskie. Rozwiel- 
możnienie się „sztundy“ w tych stronach przypi 
suje św. Synod zgrzybiałemu wiekowi metropolity 
Platona, któremu najpierw dodano koadjutora, a 
obecnie, jak  słychać, polecono usunąć się całko­
wicie ze swego stanowiska. Ustępujący metropolita 
zajmował się więcej polityką, niż sprawami swej 
owczarni; wdzierał się podczas wizytacyj swej me 
tropolii^ do kościołów katolickich, bywał corocznie 
na posiedzeniach słowiańskiego Towarzystwa do- 
jroczynności w Petersburgu, marzył o rewindyka 
cyi Rusi Czerwonej, a do swego tytułu „metropo 
ita kijowski" dodawał zwykle: „i halicki".

Kijów zaczyna przybierać coraz bardziej cha 
rakter wielkiego, europejskiego miasta. Zarząd 
miejski rozpoczyna w tych dniach przygotowawcze 
roboty do budowy kanałów. Przedsiębiorstwo to 
wezmą w swe ręce żydzi pod firmą auc elskiego 
inżyniera Schona. Również mi&sm nasze otrzyma 
i elektryczne oświetlenie. W pobliżu teatru przy 
stąpiono już do budowy stacyi centralnej, kosztem 
67 tysięcy rubli. D. 13 sierpnia teatr będzie już 
oświetlony.

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p a n ó w  po 

uchwaleniu prowizoryum budżetowego, przystą- 
)iono do wyborów.

Do k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  zostali wybrani 
)p.: Beck, hr. Belcredi, bar. Bezecny, ks. Kon- 
itanty C z a r t o r y s k i ,  bar. Czedik, Dumba, hr. 
falkenhayn, Gogl, Habietinek, Hartel, bar. Hel- 

fert, bar, Hye, opat Karl, ks. KhevenhUller, bar. 
Conigswarter, ks. Alfred Liechtenstein, hr. Monte- 

cuccoli, bar. Pusswald, bar. Reinelt, bar. Sochor 
hr. W od z i ck i .
Do k o m i s y i  dla zbadania przedłożenia w spra­

wie r e f o r m y  s t u d y ó w  p r a w n i c z y c h ,  wy­

brani zostali pp.: bar. Helfert, Jagicz, Maassen, 
R a k w i c z , Randa, Stoger, Stremayr, Unger i 
Z o l l .

Do k o m i s y i  a d r e s o w e j  w miejsce Arnetba, 
który z tej komisyi wystąpił, został wybrany 
Dumba.

I z b a  p o s e l s k a  przekazała komisyi budżeto­
wej wniosek Trojana, w sprawie przyznania za­
siłków państwowych z powodu klęski, wywołanej 
w Czechach przez powódź.

Dep. R i c h t e r  motywował swój wniosek w spra­
wie zniesienia zakazu wprowadzania amerykań­
skiej latorośli winnej. Po dłuższej dyskusyi prze­
kazano ten wniosek osobnej, z 24 członków wy­
brać się mającej komisyi.

Pierwsze czytanie wniosku K i n d e r m a n n a  
względem obniżenia cła na kawę i naftę uchylo­
no z porządku dziennego.

Dep. S c h l e s i n g e r  motywuje swój wniosek 
w sprawie zapobieżenia silnemu rozwojowi dymu 
przy wszelkich przedsiębiorstwach fabrycznych. 
Wniosek przekazano komisyi przemysłowej.

Dep. Ma r c  he t  uzasadnił wnioski swe o przy­
znanie ulg i zapomóg właścicielom winnic, któ­
rzy ponieśli znaczne straty wskutek szkód, wy­
rządzonych przez phyloxerę, oraz domaga się 
zniesienia ustawy z 15 czerwca 1890 r. Mówca 
uznaje życzliwość rządu dla tej sprawy, ale są­
dzi, że należałoby energiczniejszą rozwinąć dzia­
łalność. Wnioski przekazano wybrać się mającej 
osobnej komisyi dla uprawy winnic.

Dep. K o k o s c h i n e g g  uzasadnia swój wnio­
sek w sprawie zmiany § 3go ustawy z 9 marca 
1873 r., dotyczącego procentów zwłoki przy podat­
kach bezpośrednich, a mianowicie zmiany w tym 
duchu, aby procenta zwłoki od każdych 100 złr. 
i za każdy dzień wynosiły 1 centa. Dep. Ko­
z ł o w s k i  zaznacza, że inieyatywa w tej sprawie 
wyszła od Koła polskiego, które już na poprze­
dniej sesyi podobny wniosek postawiło. Wniosek 
przekazano komisyi podatkowej.

Dep. H a j e k  motywuje swój wniosek w spra­
wie zmiany ordynacyi przemysłowej, a w szcze­
gólności względem oznaczenia niedzielnego i świą­
tecznego wypoczynku, oraz określenia czasu pracy 
dla kupieckiego personalu pomocniczego. W tym 
przedmiocie zapisało się do głosu kilku mówców, 
którzy przemawiać będą na następnem posie­
dzeniu.

Dep. G e s s m a n n  i tow. wnoszą zmianę ordy­
nacyi wyborczej do Rady państwa w duchu za­
prowadzenia bezpośrednich wyborów z gmin wiej­
skich.

Dep. J* o s c h i tow. wnoszą zniesienie ustawo­
wego postanowienia, iż wkładki dla malolctcish 
w kasach oszczędności nie mogą przekraczać 
kwoty 500 złr.

Dep. P e s c h k a  i tow. czynią wniosek w spra­
wie ochrony zagrożonej ruiną uprawy lnu

Dep. H a g e n h o f e r  i tow. wnoszą, aby we­
zwać rząd, iżby zawarł z rządem węgierskim 
umowę względem dostarczania taniej soli by­
dlęcej.

Dep. H a b e r m a n n  i tow. wnoszą utworzenie 
fizykalno-technicznych stacyj doświadczalnych.

Dep. P e e z  i tow. wskazują na mającą wejść 
w życie z d. 1 lipca nową taryfę towarową na 
kolejach państwowych i interpelują ministra han­
dlu względem zarządzeń, jakie poczyni, aby u- 
chyloną została nierówność co do wysokości taryf 
na kolei południowej.

Dep. F t i r n k r a n z  i tow. wnoszą zmianę ordy­
nacyi wyborczej do Rady państwa.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w po­
niedziałek d. 27 b. m.

(IG)

K siądź Jan.
POWIEŚĆ 

przez Abgar-Sołłana.

(Ciąg dalszy).
Józefowa była uszczęśliwiona naszem wzboga 

ceniem, ale ponoś jeszcze szczęśliwszą i dumniej­
szą się czuła z moich dobrych postępów w szkole.

Kolegów moich poczciwa staruszka umieściła 
w swem sercu tuż obok mnie i największą przy 
jemność jej to robiło, gdy mogła nas przyjmować 
i traktować przysmakami. W podobnych wypad­
kach rozradowane kobiecisko starało się zabawić 
nas opowieściami ze swego życia. Słuchaliśmy 
ochotnie.

Z surową przedmiotowością przesuwała ona przed 
na8zemi oczyma obrazy z urozmaiconego garnizo­
nowego i obozowego życia. Polska wieśniaczka 
żarliwa katoliczka wyszła za mąż za chłopaka 
młodego, sąsiada swych rodziców; w niespełna 
rok później męża jej wzięto do wojska, nie chciała 
go opuścić i rozpoczęła uciążliwą wędrówkę po 
obszarze niezmierzonego państwa; wlokąc się za 
pułkiem, zwiedziła ona większą część carskiej 
imperyi; śniegi Riazaniu, stepy Turkiestanu i lo­
dowce Kaukazu widziały tę biedną kobietę, która 
piorąc i prasując bieliznę oficerom, zarabiała na 
skromne utrzymanie uczciwego żywota.

— Gdym mego nieboszczyka Józefa pochowała
— mawiała, ocierając łzy — gdy umarł bieda 
czysko, strawiony zgniłą gorączką w tej pogań­
skiej ziemi — byłabym przepadła, gdyby nie 
łaska naszej ś. p. pani, waszej matki paniczu 
złoty.

— Jakże dawaliście sobie radę pani Józefowo?
— zapytywał Kazio, którego opowieści te najwię­
cej zawsze zajmowały.

— Ha! paniczu, Bóg mi tak już dopomagał...

Szczęście moje było, że dzieci nie miałam nigdy. 
No i to , że ̂  mnie Bóg nie obdarzył urodą; gdy­
bym była piękną, to trudnoby było przeżyć uczci 
wie... Boże odpuść grzechu, ale nad przystojnemi 
„sołdatkami" strasznie panowie oficerowie zbyt- 
kowali i mężowie cierpieć musieli, bo co żołnierz 
może naprzeciw oficera.

Ze zmianą stosunków majątkowych, mój ojciec 
pozawiązywał rozleglejsze stosunki, między inny­
mi zapoznał się z kilku szlachcicami polskimi, 
którycb majątki leżały w okręgu, należącym do 
jego jurysdykcyi. Panów tych zaprosił pewnego 
razu na obiad. Z rosyjskich urzędników nie było 
nikogo, z mieszkańców naszego miasteczka tylko 
doktór i trzech oficerów ułańskich, należących do 
szwadronu tu stojącego; my wszyscy trzej nale 
żęliśmy również do współbiesiadników. Pomimo 
tego, że dopiero miałem czternasty rok, zmysł 
spostrzegawczy rozwinął się był we mnie niezwy 
czajnie; przedewszystkiem lubiłem obserwować lu 
dzi. Polscy panowie, znajdający się owego dnia 
przy obiadowym stole mego ojca, zwrócili mą ba­
czną uwagę. Nasamprzód, mimo nalegań gościn­
nego gospodarza, nie pili prawie zupełnie wina, 
następnie nie dali unosić się ożywieniu i mówili 
bardzo mało; robili na mnie takie wrażenie, jakby 
się bali — powiedzieć za wiele.

Była to epoka pierwszych ruchów na półwyspie 
bałkańskim, poprzedzająca na kilka lat naszą o- 
statnią wojnę z Turcyą; oficerowie byli bardzo 
zajęci temi ruchami, już wówczas przepowiadali, 
że musi się to skończyć wojną i rozpływali się 
w uniesieniu, malując w idealnych barwach przy­
szłą szczęśliwość ogólno-słowiańskiej rzeszy pod 
berłem cesarza Wszechrosyi.

Polacy potakiwali ruchem głowy, słowami je­
dnak nie wyrażali swego zdania.

Ojciec tylko jeden rzekł, że nie ma zupełnie 
nadziei, aby ludzie kierujący wówczas nawą pań­
stwową w Rosyi mogli przyczynić się do szczę­
ścia Słowiańszczyzny.

— Przybędzie tylko cesarstwu kilka nowych 
gubernij — mówił, zapalając się — a południowi

Słowianie dostaną się z pod korbacza tureckiego 
pod nahajkę kozacką...

Przy słowach tych zauważyłem, że szlachcice 
spojrzeli po sobie, a wyraz przykrego zdziwienia 
i rosnącej nieufności wypiętnował się na ich mar­
sowych i otwartych obliczach. Ojciec mówił dalej, 
przechodząc z niezwykłego u niego zapału w co­
dzienną apatyę:

— Zresztą, co mnie tam te pastuchy nieroga­
cizny i drobni „torgowce" obchodzą. Wszystko mi 
jedno, kto ich dusić będzie, nie ten, to ów, jest to 
ponoś bydło, przeznaczone na to, by go zawsze 
ktoś obcy pasł. Pal ich tam czart!

W tej chwili jeden z Polaków, mrugnąwszy do 
drugiego znacząco, powstał i uroczyście wzniósł 
„zdrowie Najjaśniejszego Pana". Wszyscy z uda 
nym zapałem wypróżnili kielichy szampańskiego 
wina. Przy stole zapanowało głębokie milczenie.

Wnet po obiedzie polscy goście pożegnali go­
spodarza i opuścili nasz dom, ojciec z oficerami 
zasiadł do partyi bezika. Był podniecony libacya- 
mi i rozdrażniony zachowaniem się szlachciców. 
Z drugiego pokoju słyszałem, jak mówił do swych 
partnerów:

— Dziwny naród I cienia się własnego boją. 
Czyś uważał rotmistrzu, jakie miny porobili, gdym 
o tych posłuchach z za Dunaju mówił? Wiem, że 
rządu nie cierpią, a starają się uchodzić za naj­
wierniejszych poddanych cesarza. P fe! nie lubię 
hipokryzyi.

— Nasza to ponoś wina — odrzekł oficer. — 
W każdym Rosyaninie widzi Polak szpiega i zbira, 
nic dziwnego, że się kryją, bojąc się wpaść w pu­
łapkę. Posłuchaj no, jak się im język rozwiąże, jak 
zaczną rozprawiać ad duszi, to w kąt nasze libe- 
rały; za swą rzeczpospolitą oddaliby ostatnią kro­
plę krwi. Od niech się nam uczyć, żeby my mieli 
takich ludzi, to pewno kamarylla nie rządziłaby! 
nami, jak trzodą owiec... Zresztą czort pabieri! 
Osip Iwanowicz, każ duszko dać butelkę likieru! 
Trzeba strapienie w kieliszku topić.

Wiedziałem, co to znaczy. Wnet rozpoczęła się* 
pijatyka na dobre i gra hazardowDa.

Zostawiwszy ojca z gośćmi, poszedłem do Stasia.
• • • • • • • • • • • • • « « ,

j Drugi rok moich nauk szkolnych niezem pra- 
. wie nie różnił się od pierwszego. Upamiętnił on 
(się tylko w moich wspomnieniach awanturą, jaką 
zrobiłem z pewnym popowiczem, naszym kolegą.

Teofil Zalinskij był bratańcem naszego nauczy­
ciela scbyzmatyckiej religii, Aleksandra Zalińskie 
go. Tego nauczyciela nienawidziliśmy wszyscy ser 
decznie, był to bowiem typ fałszywego bizantyń 
skiego mnicha-a8cety. W klasie i na ulicy robił 
wrażenie męczennika, nazywaliśmy go przez ironię 
„zatwornikiem".*) Wszyscy jednak wiedzieliśmy 
doskonale, że nocami, w ukryciu, wyprawia sobie 
orgie i był człowiekiem najgorszego życia.

Bratanek tego tartufa, a nasz kolega, spełniał 
przy stryju podłą służbę donosiciela i szpiega. 
Umiał on wśliznąć się na każdą „kwaterę" i wy- 
myszkować, co tam się dzieje; nasze mieszkanie 
było przedmiotem najpilniejszej jego uwagi. Zja­
wiał się nie wiedzieć kiedy i po co i znowu zni­
kał, by za pół godziny powrócić. Jak później 
przekonaliśmy się, podejrzy wał on nas, że mamy 
u siebie polskie książki, i chciał koniecznie po­
dejść nas niespodzianie i zdradzić przed stryjem.

W dodatku do szlachetnego rzemiosła szpiega 
uprawiał on jeszcze sport żebraczy; umiał spry­
tnie i niepostrzeżenie przymówić się do wszyst­
kiego i wyłudzał od nas mnóstwo fraszek i dro­
biazgów.

Kosztowne te i niemiłe wizyty dokuczyły wre­
szcie nam wszystkim; postanowiliśmy: bądź co 
bądź pozbyć się go z mieszkania.

Pewnego wieczoru zajęci byliśmy czytaniem ja ­
kiejś nowej książki, przysłanej Adasiowi przez 
jego matkę ; Wiktorek, młodszy brat Stasia, pierw- 
szo-klasista, stał na kurytarzu na warcie, story

*) Z a tw o m ik , nazwa rosyjska, dawana owym 
świętym cerkwi schizmatyckiej, którzy za życia ka­
zali się — jak mówi podanie — zamurowywaó w cia­
snych celach lub pieczarach i tam, karmieni z dobro 
czynności pielgrzymów, oczekiwali śmierci.

w pokoju były szczelnie pozapuszczane; czytali­
śmy zawzięcie, głośno, jeden po drugim, kolejno. 
Nagle wpadł Wiktorek z doniesieniem, że ktoś 
pod oknem podsłuchuje. Książkę natychmiast od­
niósł Adaś do panny Anieli, a ja tymczasem z k i­
jem wypadłem na dziedziniec i ujrzałem, jak  cień 
jakiś zpod okien umykał ku furtce; pogoniłem za 
nim i udało mi się raz dosięgnąć go kijem po 
plecach.

Nazajutrz pierwsza lekcya przypadała właśnie 
na naukę religii. Pop wszedł zirytowany, wynisz­
czona rozpustą twarz jego mieniła się jakiemiś 
błękitno zielonemi cieniami. Po odmówieniu mo­
dlitwy odrazu zwrócił się do muie — powstałem 
w ławce.

— Wyjdź z ławki na środek — wrzasnął — 
w ławce ci podpowiadają.

Wyszedłem. Zadał mi pytanie; ani słowa nie 
odpowiedziałem, lekcyi bowiem nie uczyłem się 
zupełnie.

— To lekcyi nie umiesz — wołał nieludzkim 
głosem — „zakon bożyj" śmierdzi ci, jaśnie wiel­
możny paniczu, a z polaczkami książki polskie re­
wolucyjne, zakazane czytasz. Ruszaj mi na miej­
sce parszywa owco, a ja  ci przepowiadam, że na­
reszcie cierpliwość władzy się wyczerpie i dla 
przykładu ukarzą cię publicznie, ukarzą cię ple­
tniami.

Zakipiało we mnie, nie móglem się powstrzy­
mać i głośno krzyknąłem:

— Nikt nie ma prawa mnie bić, jestem szlach­
cicem !

_ — Zobaczymy! — odrzekł pop, i tymczasem 
historya na tem się skończyła.

Nie mógłem się jednak uspokoić; nieznane mi 
przedtem uczucie opanowało moje ciało, krew 
strasznym warem krążyła w żyłach, zaciskałem 
konwuUyjnie pięści, usta aż do krwi gryzłem. 
Czułem, że dochodzę do szaleństwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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G ł o s  z W a r s z a w y .

Z dobrego źródła dochodzi nas pismo, które jest 
wyrazem przekonań, jak;e biorą przewagę w opi 
nii warszawskiej różnych sfer miasta, a nawet 
wśród młodzieży uniwersyteckiej znajdują uznanie 
Oto główne ustępy tego pisma, krążącego po 
Warszawie:

„Nadchodzi pamiętny, a ważdy dzień dla nas 
Stuletnia rocznica Konstytucyi 3-go maja! Tutaj 
gdzie nam nie wolno w dniu tym, ani radości 
ani nadziei okazać, oddawna już zajmuje wszyst 
kich myśl, jakby dzień ten uroczysty przejść po 
winien i jak przejdzie.

„Zasypani jesteśmy domowemi i zadomowemi 
odezwami — wszystkie one przypominają nam 
dzień ów, ale nie wszystkie jednakowo każą dzień 
ten święcić. Z zagranicy nadesłane proklamacye 
nie zachęcają wprawdzie wprost do demonstra 
cyi, ale wskazują miejsca, upamiętnione uroczy 
stościami 1791 roku i pośrednio skłaniają publi 
czność naszą do tłumnego ich zwiedzania w dniu 
uroczystym. Odezwy miejscowe przywodząc ró 
wnież świetne wspomnienia narodowej ustawy na 
szej, wyraźnie wzywają ogół do powstrzymania 
się od wszelkich objawów, któreby nas na ciężkie 
wystawiły następstwa. Cóż mamy począć wobec 
tej alternatywy? Za którym pójść głosem? Czy 
jej rady usłuchać? Czy dać się uwieść uczuciu 
i nie myśląc co będzie jutro, tłumnem, a gwarnem 
wystąpieniem przypominać się ciemięzcom i przy 
pominąć się światu? Czy też stłumiwszy w głęb 
serca wszelką namiętność — pójść za głosem roz 
sądku i milczeniem tylko protestować?

„Pytanie to rozbieraliśmy niejednokrotnie w li 
cznych gronach. To, co wskazuje doświadczenie 
prawdziwych patryotów niechaj będzie cierpliwie 
i poważnie wysłuchanem i dosięgnie jaknajszer 
szych kół ludności Królestwa Polskiego i krajów 
zabranych.

„Urządzając jakąkolwiok demonstracyę czynną 
w dzielnicach polskich, podległych Rosyi, dodaje 
my tylko racyi bytu systemowi zgnębienia. W rę 
ku ciemięzców leży dyskrecyonalna władza albo 
surowego i bezwzględnego stłumienia i ukarania 
wszelkich objawów, uważanych przez nich za nie 
prawne; albo też skorzystania z uniesień naszych, 
rozdmuchania ich i doprowadzenia do takich gra 
nic, aby módz podjąć z podwójną siłą dzieło eks 
terminacyi.

„Ta druga droga wyda się władzom naszym 
korzystniejszą, bo dałaby im sposobność i asumpt 
do większego ucisku. Demonstrując czynnie, sta 
niemy się narzędziem podszczuwaczy rządowych, 
którzy tam nas popchną, gdzie sami zechcą, gdzie 
im będzie najdogodniej.

„Zastanówmy się nad tem bliżej i wyobraźmy 
sobie, co zajść może, jeśli chcielibyśmy koniecznie 
3 maja dać znak żyeia jawny i głośny. Jeden 
okrzyk prowokatora wywołać może burzę, a po 
niej spadną nowe plagi na kraj i przybędzie ofiar 
bezcelowych.

„Spójrzmy na szerszy widnokrąg: czy się ode­
zwie jakie echo życzliwe gdz ekolwiek, na nasz 
krzyk rozpaczy? Czy wyciągnie ktokolwiek do 
nas rękę nie już pomocy, ale choćby współczucia? 
Cały świat korzy się dziś przed wielkością na 
szych prześladowców.

„Cóż więc czynić 3 maja? Oto nasza odpo­
wiedź! Przynosi wam jej głos ludzi, którzy prze­
żyli i przecierpieli lata 1863, 1864, 1 8 6 5 ..., któ 
rzy przebyli czynnie więzień i Sybiru piekło, wy 
gnania, upokorzeń, nędzy i mąk wszelkich. Wysłu 
chajcie jej, zastanówcie się i uwierzcie, że długie 
nad nią myślenie i długie, a ciężkie doświadczę 
nia upoważniają nas do jej wam polecenia.

„Drogie wspomnienie świętego na zawsze dla 
nas dnia, obchodzić wypada tak, jak człowiek po 
ważny, a głęboko czujący święci pamięć najdroż 
Bzego skarbu: milczącą boleścią. Niech w dzień 
ten nikt nie myśli o zabawie i rozrywce; niech 
teatra, koncerta, przechadzki publiczne, restaura- 
cye i szynki będą puste. Ponieważ to dzień nie­
dzielny, niech magazyny, od największych do naj- 
miej szych będą przez cały dzień zamknięte. Kto 
chce być w kościele, niech wysłucha rannej mszy 
i wraca do domu, a tam niech z rodziną lub przy­
jaciółmi odświeży wspomnienia dziejowe z przed 
wieku. Niech rozmyśla nad tem, co czynić jutro i 
pojutrze i przez całe życie, aby pracą swą przy­
łożyć się do utrzymania tego, co nam najdroższe

„Z rokiem bieżącym rozpoczynają się stuletnie ro 
cznice najsmutniejszych chwil upadku Polski. Kil 
ka lat następnych będą wiekowemi rocznicami 
prawdziwych dni krzyżowych przeszłości naszej 
Jeśli nam nie brak sił i śmiałości, poświęćmy je 
zmianie wewnętrznej i poprawie życia. Pracujmy 
i oszczędzajmy. Kształćmy się i czytajmy więcej! 
Nie siejmy niezgody pomiędzy klasami i wyzna 
niami. Nie dopuszczajmy do społeczności naszej 
obcych doktryn z zachodu, czy ze wschodu, ale 
strzeżmy Znicza narodowych uczuć.

„ Oto są jedyne demonstracye, godne prawego 
Polaka. Tych nam nikt nie zabroni, a owoców ich 
nikt nie wydrze. Na fajerwerki dziś nie czas. 
Objaw chwilowego zapału to marna błyskawica, 
po której tem większe ciemności nastają.

„Rodacy! weźcie to do serca, nie wolno nam 
raz jeszcze zgrzeszyć lekkomyślnością.

„Jedna chwila niebacznego uniesienia gubi naj­
szlachetniejsze jednostki! niewinny wybuch uczuć 
sprowadza niepowetowane klęski na całe społe 
czeństwa i narody. Bądźmy rozważni, cierpliwi, 
roztropni, a miara nieszczęść się wyczerpnie."

Myśli zawarte w powyższem piśmie — jak nas 
zapewniają z dobrych źródeł — wzięły stanowczo 
przewagę wśród ogółu obywateli miasta Warsza 
wy. Nadto koła polskiej młodzieży uniwersyteckiej 
odtrącają stanowczo pokusę zgubnych demonstra- 
cyj i godzą się na powyż rozwinięte myśli.

Prof. Masaryk o kwestyi  polskiej.
v (?) W numerach 14 i 15 praskiego tygodnika 

Cas pojawiła się zapowiedziana rozprawa posła 
profesora T. G. Masaryka o „sporze rosyjsko- 
polskim^ a właściwie o ucisku Polaków pod pa­
nowaniem Rosyi. Prof. Masaryk przed kilku laty 
zwiedził Polskę i Rosyę — i jako poważny mąż 
nauki, spoglądając z pewnym realizmem na sto­
sunki, dostrzegł dużo niestety, aż nazbyt znanych 
nam rzeczy, których nie widzą wszyscy turyści 
czescy, a których nie chcąc widzieć, niektórzy nasi 
Młodoczesi nie zwiedzając Rosyi. Jakoż w Pradze 
łatwo dostrzedz, że największym zapałem dla Ro­
syi odznaczają się tacy, którzy jej wcale nie znają, 
gdy na odwrót tacy Czesi, którzy przebywali dłuż­
szy czas w Rosyi, często wracają wyleczeni z ru- 
sofilizmu.

Co do prof. Masaryka, poznał on na swej wy 
cieczce do Warszawy i Petersburga, że „Rosyanin 
w Polsce zachowuje się nie jako brat, lecz jako 
zwycięzca obcy, całkiem obcy, co cechuje stosu 
uek między Polakami a Rosyanami." Następnie 
profesor Masaryk konstatuje, że język polski jest 
zupełnie wyparty z urzędów i szkół. — „Rosyjska 
myśl państwowa i rosyjski język państwowy— to 
hasło, według którego postępują urzędy carskie 
w Polsce. Z przykładną naiwnością niejeden je 
nerał wykazywał mi, że Polakom nie dzieje się 
żadna krzywda, gdy im się daje sposobność nau 
czenia się języka rosyjskiego; przeciwnie, za to 
powinni być wdzięczni Rosyanom. Słyszałem i ta­
kie argumenta: czyż to państwo nie utrzymuje 
szkół, a zatem czyż nie posiada prawa uczyć, jak 
mu się podoba? Tenże sam jenerał naiwnie wy 
rażał mi swoje słowiańskie sympatye i cieszy 
się, że Czesi i Słowianie w Węgrzech nie podda 
wają się Niemcom i Madziarom — a przecież 
Niemcy i Madziarzy także tylko pracują na ko 
rzyść tych zaślepionych narodów, niepojmującyc 
szczęścia języka państwowego". Dodajmy, że 
ani Niemcy, ani Madziary nie narzucają Słowia 
nom języka państwowego z taką brutalną ener 
gią, jak to czyni Rosya w Polsce.

Trafaie prof. Masaryk podnosi daremność ru 
syfi^acyjnych zapędów. „Nie pojmuję, jak Rosy 
anie mogą oczekiwać, aby Polacy zupełnie się 
wyrzekli swych poglądów i ideałów. Jestże to 
rzecz moż’iwa, aby naród, który do niedawna byi 
samodzielnym, aby ludzie, których ojcowie, a 
zwłaszcza dziadowie byli samoistnymi politykau i 
^ez oporu poddali się cudzej władzy? Nie po 
cbwalam żadnej rewolucyi, ale przecież zdaje mi 
się, że Rosyanie nawet nie powinni pragnąć tego 
aby Polacy zupełnie zdali się na ich łaskę. Ja 
kiż^y to był zysk dla Rosyi, panować nad taką 
bezduszną masą ludzi, pozbawionych świadomo 
ści swego osobistego honoru i godności? Wypo 
wiedziałem to zdanie Rosyanom, wielu uśmiechało 
się , a jednak jestem przekonany, że w tej uwa 
dze tkwi więcej realizmu politycznego, niż w icb 
uśmiechu. W tej kwestyi Rosyanie — mam na 
myśli urzędowe koła, nie licząc się z ludźmi, lecz 
z szematami, konstruowanemi wedle ciasnych wi 
doków samodzierżczycb, nie postępują sobie reali 
stycznie."

Żywiący się samemi abstrakcyami panslawizm 
nie umie i nie chce zrozumieć zasadniczych wzglę 
dów, które nas więcej różnią od Rosyan, niż ot 
innych narodów pochodzenia nie słowiańskiego 
ale zbliżonych do nas dziejami, oświatą, społe 
cznemi iustytucyami. Mnie n. p. było nierównie 
łatwiej rozmówić się w Madrycie z p. Castelarem 
aniżeli w Białogrodzie z Serbem, nie zachodziła 
wprawdzie żadna trudność pod względem lingwi 
stycznym, bo w jednym, jak w drueim razie mó­
wiło się po francusku, ale z Hiszpańczykiem, wy­
chowanym w pojęciach zachodniej cywilizacyi, 
pomimo różnic politycznych, łatwo było porożu 
mieć się, gdy w rozmowie z Serbem całkiem nie 
dostawało tej wiekowej podstawy wspólnych pojęć 
religijnych, filozoficznych i politycznych.

Każdy z nas, co przebiegł trochę świ ta, za 
jewne zrobił to samo spostrzeżenie. Prof. Masa- 
rykowi narzuciło się ono poniekąd w Warszawie. 
„Nieprzyjaźui Rosyan i Polaków — powiada Cze 
chom — nie można mierzyć naszym stosunkiem 
do Niemców. My z Niemcami poi względem o 
światy jesteśmy więcej zbliżeni, niż „Rusowie" 
a Polacy, posiadamy równe wyznanie, a rrzede 
wszystkiem od wieków żyjemy pomiędzy sobą. 
Natomiast „Rusowie" a Polacy są od siebie roz­
dzieleni zupełnie, jak woda i olej. To nie zasa­
dza się jedynie na różnicy oświaty i religii, lecz 
głównie (?) na fakcie, że w Po'see Diema osia 
dłych Rosyan. Jest wprawdzie w Polsce '/a miliona 
„Rusów," ale to są na wschodniem pograniczu 
Białorusini i Małorusini, któ zy na Polaków nie 

wywierali żadnego wpływu, ani w zakresie poli 
tycznym, ani na po'u oświaty. Wielkorosyjskicb 
zaś kolonistów w Polsce niema, tylko wojsko, u 
rzędnicy i nauczyciele reorezentują żywioł rosyj 
ski w Polsce.* Prof. Masaryk skonstatował chłód, 
panują-y pomiędzy nami a Rosyanami, w tem 
jednak myli się, gdy sądzi, że ten chłód opiera 
się głównie na fakcie, że Polacy nie mają sposo- 
mośei poznać bliżej Rosyan. Owszem, im więcej 
do tego byłoby sposobności, tem dobitniej zazna 
czy 8'ę esencyonalna różnica pojęć i wyobrażeń — 
ogiczny wyrób tysiącletniego, odmiennego roz­

woju narodowego.
Trafnie prof. Masaryk zauważa, że Rosyanie 

w Polsce posługują s;ę głównie siłą Twierdząc 
jednak, że czynią to „naiwnie, otwarcie, bez fał 
szn," szanowny profesor myli się, podstępu tam 
wcale nie brak, tylko, że gwałt jest tak bardzo 
oczywisty, n. p. w wydziedziczaniu Polaków z wła 
sności ziemskiej w zabranych prowincyacb, w za 
kazie używania języka polskiego i t. d., że pod­
stęp schodzi na drugi plan. Dokładnie profesor 
czeski przypatrzył się wszechnicy warszawskiej, 
i podniósł logiczne następstwo, oczywiście na 
wskróś ujemne rusyfikacyi.

Wogóle fatalne skutki rządów rosyjskich w Pol­
sce bardzo wyraźnie narzucały się turyście cze­
skiemu. „System teraźniejszy — powiada — de­
moralizuje Polaków i samych Rosyan. Zauważy- 
em w Polsce, co zauważyć można u nas i u ka­

żdego uciskane?o narodu: szerzy się nieszczerość, 
skrytość i polityczna drobnostkowość, psuje się 
charakter; uciskany działa pokryjomu, ciemięży- 
ciel podejrzywa, niema wzajemnego zaufania, gdzie 
zaś tego nie dostaje, nie mogą się wyrobić zdrowe 

olityczne i społeczne stosunki. Prawo omija się, 
enuncy atorstwu powodzi się. To widać w wiel 

kieb, jak w małych rzeczach. — Gdy wstąpisz 
w Warszawie do składa, gdzie cię nie znają, wła 
ściciel nie pozdrowi cię, ponieważ nie wie, czy- 
liby cię polskiem przywitaniem nie obraził (?). 
Tak u nas, słyszysz, że ten lub ów, właściwie 

pochodzenia jest Polakiem, on ci jednak dowo 
dzi, że jest pochodzenia czysto rosyjskiego, choć na 
zwisko polskie, ojciec był księdzem unitą — jakże 
rozstrzygnąć kwestyę? Państwo, zwłaszcza wy­
głaszające o sobie, że jest założone na podstawie 
chrześciańskiej, powinno dążyć do celów moral­
nych i to drogami moralnemi. Tego także po Ro­
syi żądać musimy."

W Czechach bardzo często słyszymy zdanie, że 
losya uwłaszczeniem włościan pozyskała ich sobie 

zupełnie. Prof. Masaryk nie podziela tego zdania. 
Błędem byłoby przypuszczać, że uciskając polską 

szlachtę, Rosya zapewniła sobie sympatyę ludn 
wiejskiego. Prawda, władza dla ludu polskiego 
uczyniła bardzo wiele (?) a szlachta podupada — 
jakoż 3/« jej własności ziemskiej jest obciążonych 
lipotecznie. Czyż jednak polski lud, gdy nabędzie 
oświaty, odwróci się od inteligencyi, której pod­
stawę tworzy szlachta? Czyż lud polski materyal-

nemi korzyściami da się pozbawić swej narodo 
wości ?“

Na każdym kroku prof. Masarykowi narzucało 
się „porównanie stosunków w Kongresówce z cze 
skiemi". Oczywiście poseł młodoczeski co do sto 
8imków czeskich jest pessymistą. Naprawdę bo 
wiem nie można z niemi wcale porównać poło 
żenią Kongresówki. Gdybyśmy w Królestwie otrzy 
mali te prawa, których używają Czesi w Austryi 
byłaby to zmiana stanowcza i tak pomyślna, że 
na teraz w Warszawie ani o tem marzyć niemożna

Bądź jak bądź przyznać musimy, że prof. Ma 
saryk bardzo dokładny nakreślił obraz stosunków 
w Królestwie polskiem, obraz wielce odmienny ot 
fantastycznych twierdzeń Narodnich Listów. Jako 
kwintesencyą swych spostrzeżeń uważa konie 
czność „przyznania Polakom samorządu bez rusy 
fikacyi. Językowi polskiemu powinna Rosya przy 
znać wolne używanie w urzędach i szkole. Jako 
silniejsi, Rosyanie powinni zwolnić ucisk."

H R O I I K A .
K raków  25 kwietnia.

-  Z a p isk i  o so b is te .  Prezes Rady powiatowej kra 
kowskiej, p. Alfred. Milieski, temi dniami, Celem po 
ratowania zdrowia, wyjeżdża do Kaltenleutgeben. Za 
stępować go będzie wiceprezes Dr Franciszek Pasz 
kowski. — Prof. Dr Zoil, członek Izby panów, wy 
jeżdżą jutro do Wiednia, by wziąć udział w ponie 
działek w posiedzeniu komisyi, wybranej wczoraj przez 
Izbę panów dla przedłożenia, dotyczącego reformy stu 
dyów prawniczych

-  P o g r z e b  ś .  p. k s ię ż n ic z k i  H eleny  S a n g u  
s z k ó w n y .  Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do 
będącego w pobliżu kościoła 0 0 . Reformatów nastą 
piło dziś o godzinie 9 rano. Aktu tego dokonał X 
kanonik Wojciechowski, wikaryusz kościoła N. Maryi 
Panny, w otoczeniu duchowieństwa, rodziny zebranej

ogromnego zastępu uczestników, którymi zapełnione 
były sąsiednie ulice. Po wprowadzeniu zwłok do ko 
ścioła, dokąd trumnę nieśli włościanie, złożono ją  na 
katafalku, rzęsiście oświetlonym i rozpoczęło się ża 
łobne nabożeństwo, które celebrowali 0 0 .  Reformaci 
zacząwszy od odśpiewania wigilij, a kondukt żałobny 
w otoczeniu licznego kleru odprawił Jego Eminencya 
X. Kardynał Dunajewski wraz z licznem duchowień 
stwem.

W czasie nabożeństwa nieustannie odbywały się 
Msze św. przy wszystkich ołtarzach. Przed godz. 11 
wyruszył orszak żałobny z kościoła na dworzec ko­
lei, a teraz prowadził go X. Józef Franczak, proboszcz 
z Wierzchosławic, należących do klucza tarnowskie 
go, wraz z licznem duchowieństwem.

Na przodzie orszaku postępowali włościanie ze wsi 
Wierzchosławice i Zalasowy, przybyli na pogrzeb 
ukochanej księżniczki i nieśli wieńce, których była 
wielka ilość. Dalej szło grono ofieyalistów z dóbr 
Sanguszkowskich. Na katafalku spoczywała trumna 
czarna aksamitna, okryta kwiatami.

Za trumną postępował książę Roman Sanguszko i 
prowadził hr. Adamową Potocką, książę Marszałek 
Eustachy Sanguszko z księżną Władysławową Sapie 
żyną, księstwo Leonowie Sapiehowie, ks. Paweł Sa 
pieba. Dalej nieprzebrany orszak rodzin pokrewień 
stwem lub p rz y ja d ą  złączonych. Z posłów widzie 
liśmy pp. jtfiefa Męri ńskiego, Augusta Gorayskiego 
z siostrą, hr. Myćlelskiego, Adama Skrzyńskiego, hr. 
Stefana Zamoyskiego, hr. Stanisława Stadnickiego, hr. 
Scipiona. Ze Lwowa przybył JE. hr. Wilhelm Le­
wicki - Siemiński z małżonką, delegacya Wydziału 
krajowego, wiceprezydent Chamiec, członek Wydziału 
kraj. Iloszard i radca Ekielski. Z Tarnowa burmistrz 
p. Rogójski z kilkoma członkami Rady. Z sąsiadów 
pp.: Stanisław Kotarski, Jan Kochanowski, Adam Jor 
dan, hrabina Wallis. Wśród orszaku postępowali: JE 
Paweł Popiel, JE. J. Majer, JE. Zborowski, prezydent 
miasta Dr Szlachtowski, prezydent Sądu Jasiński, Jan 
Matejko, pp. Kossak, Łuszczkiewicz, prezes Tow. We­
teranów z r. 1831 p. Konopka, wielu profesorów, rad­
ców miejskich, obywateli miasta naszego i kupców 
krakowskich.

W tłumnym pochodzie reprezentowane były rodziny 
Potockich, Zamoyskich, Branickich, Tarnowskich, My 
cielskicb, Popielów, Michałowskich, Wodzickich, Mo 
rawskich, Dębickich, Rogalińskich, Fedorowiczów, Wy 
sockich, Wielopolskich, Szembeków, Dobrzańskich, 
Szeptyckich, Pusłowskich, Roztworowskich, Potuli- 
ckich, Sobańskich, Pruszyńskich, Lipkowskich, Hussa- 
rzewskich, Lewieckich itd.

Długi pochód pogrzebowy przeszedł ulicą Sław­
kowską, wzdłuż plantacyj ku ulicy Lnbicz i ulicą 
Pawią doszedł do magazynów dworca kolei, gdzie 
w przygotowanym i kirem okrytym wagonie złożono 
trumnę przy śpiewach żałobnych.

-  T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie  na odby 
tem w dniu 22 b. m. posiedzeniu przyjęło na czyn 
nych członków D rów: Gawlikowskiego Stanisława, 
Palecznego Bronisława i Wackkolza Leona.

Z p la c u  bu dow y teatru .  Dziś właśnie, po ukoń 
czeniu robót ziemnych, przystąpiono do murowania 
fundamentów teatru. Podczas kopania fundamentów, 
w głębokości 3 metrów pod ziemią, znaleziono 4 ur 
ny gliirane z resztkami kości. Trzy urny są całe, 
jedna uszkodzona. Urny będą oddane do gabinetu 
archeologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— In te r m e z z o  ze słynnej opery Cavalleria Ru  
sticana, skomponowanej w tym roku przez włoskiego 
maestra, Pietro Askagni, wykonanem zostanie jutro 
w ciosie wystawy wieczornej w Sukiennicach przez 
orkiestrę 13 pułku piechoty.

- Slub. Dziś o godzinie 5 po południu odbędzie 
się w kościele 0 0 . Kapucynów ślub panny Józefy 
R e a c h ,  córki ś. p. Karola i Karoliny z Zollów, z p. 
Franciszkiem Doliwa M a r y e w s k i m ,  r. m. Podgórza

zawiadującym tamtejszemi młynami parowemi. Zwią 
zkowi temu pobłogosławi X. kan. S k r z y ń s k i .

- Z a m k n ię c ie  fabryki.  W dniu dzisiejszym, z po­
lecenia p. inspektora przemysłowego, dokonane zo 
stało zamknięcie fabryki mebli giętych Meioelsa, mie­
szczącej się w suterenach domu przy ul. Jasnej. Zamknię­
cie nastąpiło z powodu niebezpieczeństwa, grożącego 
życiu robotników w razie pożaru.

—  W y ch o d źtw o .  Dzisiaj zatrzymano dwóch wy­
chodźców do Ameryki, z powiatu Liskiego, jednego

powodu braku paszportu i dostatecznych funduszów 
na drogę, drugiego za przekroczenie ustawy woj­
skowej.

—  L u s tra cy a .  P. Namiestnik hr. Badeni, przyby­
wszy do Jasła , niezwłocznie lustrował szczegółowo 
Starostwo, następnie zwiedził budowę nowego gimna- 
zyum, szpital powszechny, strażnicę ochotniczej straży 
pożarnej, gmach Sądu obwodowego i zabudowania 
więzienne. W dalszym ciągu był p. Namiestnik u pre­
zydenta Sądu, a o godz. 7 udał się na obiad do pp. 
Aug. Gorayskich do Moderówki, zkąd powrócił na 
noc do Jasła.

Wczoraj o godz. 7'/« był p. Namiestnik na Mszy

św., a następnie zwiedzał szkoły ludowe żeńską i mę 
ską i gimnazyum, poczem udzielał o południu audy 
encyj. Przedstawili się p. Namiestnikowi reprezentanci 
duchowieństwa, gremium radców sądowych z prezy 
dentem Podwinem na czele, Prokuratorya państwa. 
Rada gminna, gremium profesorów gimnazyalnych 
z dyrektorem na czele, naczelnik okręgowego urzędu 
górniczego, członkowie wydziału Rady powiatowej 
kierownictwo budowy kolei Jasło-Rzeszów, urzędnicy 
kolejowi, zbór izraelicki itd.

-  U s tn e  e g z a m in  i  d o jr z a ło ś c i  w szkołach śre 
dnich rozpoczną się w bieżącym roku a) w gimna 
zyach: w Brodach dnia 17 łipca; w Brzeżanach dnia 
27 czerwca; w Drohobyczu dnia 23 czerwca; w Ja 
śle dnia 3 czerwca; w Kołomyi dnia 16 czerwca 
św. Anny w Krakowie dnia 22 czerwca; św. Jacka 
w Krakowie dnia 25 maja; III w Krakowie dnia 
czerwca; akademickiem we Lwowie dnia 1 czerwca 
II we Lwowie dnia 18 czerwca; Franciszka Józefa 
we Lwowie dnia 8 czerwca; IV we Lwowie dnia 12 
czerwca; w Nowym Sączu dnia 4 łipca; w Przemy 
ślu dnia 16 łipca; w Rzeszowie dnia 25 maja; w Sam 
borze dnia 8 czerwca; w Sanoku dnia 10 czerwca 
w Stanisławowie dnia 4 łipca; w Stryju dnia 17 
czerwca; w Tarnopolu dnia 9 lipca; w Tarnowie 
dnia 27 czerwca; w Wadowicach dnia 10 lipca 
w Złoczowie dnia 13 lipca. b) W szkołach realnych 
w Krakowie dnia 25 czerwca; we Lwowie dnia 15 
czerwca; w Stanisławowie dnia 8 czerwca.

-  T ea tr  letni w e  L w o w ie .  Roboty około posta 
wienia teatru letniego we Lwowie w „rondzie" na 
Szkarpach, obok pałacu arcybiskupiego, już się roz 
poczęły. Na placu budowy ruch w całej pełni. We 
dług wypracowanych przez budowniczego p. Krocha 
planów, amfiteatr obliczony jest na pomieszczenie 900 
widzów, a składać się będzie z parteru, lóż partero 
wych, tudzież balkonu I piętra i lóż balkonowych 
Obok budynku teatralnego stanie osobny budynek dla 
pomieszczenia restauracyi. Roboty postępują szybko 
i energicznie; spodziewać się więc można, iż z koń 
cem maja teatr letni wykończony zostanie, a z po 
czątkiem czerwca rozpoczną się przedstawienia.

-  W z d r o jo w isk a c h  i u z d r o w isk a c h  p o lsk ich  
w bieżącym sezonie kąpielowym praktykować będą 
następujący lekarze: 1) w Busku Drowie: Dobrzań 
ski, Dymnicki, Grabowski, Majkowski i Sulimirski
2) w Ciechocinku Drowie: Lubowski, Lewestam, Miecz 
kowski, Ruppertz, Pajewski, Stockmann, Tannenbaum
3) w Druskiennikach Drowie: Bujakowski, Szepie 
towski; 4) w Grodzisku (zakład wodol.) Dr Bojasiń 
s k i; 5) w Jaworzu (zakład wodol.) Dr Kowalski 
6) w Iwoniczu (zakład wodol.) Drowie: Dembicki 
(lekarz zakł.), Gross, K aden; 7) w Krynicy Drowie 
Kopfł' (lek. zakł.), Ebers (kier. zakł. hydr.), Aschke 
nazy, B latteis, Lorentski, prof. Mars, Skórczewski 
8) w Krzeszowicach Dr Dura (lek. zakł.) ;._9) w Lu 
bieniu Dr Rieger (lek. zakł.); 10) w Morszynie Dr 
Medwey; 11) w Nałęczowie Drowie: Chmielewski 
(dyrektor zakł.), konsultanci sezonowi: Nussbaum 
Chełchowski, Doliński ; 12) w Nowem Mieście Drowie 
Bieliński, Niedzielski, Pawiński; 13) w Rabce Drowie 
Głuchowski (lek. zakł.), Piątkiewicz, Porembowicz
14) w Rymanowie Drowie: Dukiet, Krzyszkowski
15) w Stawinku Dr Olechnowicz; 16) w Sławucie 
właściciel zakł. Dr Przesmycki, kierownik Dr Dobrzy 
c k i ; 17) w Solcu Drowie: Daniewski, Piaszczyński 
18) w Swoszowicach Dr Skrzyński; 19) w Szcza 
wnicy Drowie: Ściborowski (lek. zakł.), Doskowski 
Gluziński, Ilammerschlag, Kołączkowski, Kruszyński, 
Nieszkowski, Ząremba; 20) w Truskawcu Drowie: 
Piech (lekarz zakł.), D ekański; 21) w Zakopanem 
Drowie: Chwistek (lek. klim.), Chramiec, Piasecki 
22) w Żegiestowie Dr Zgórski (lek. zakł.); 23) w Wy 
sowej Dr Natter.

—  N a j w y ż s z a  Rada s a n i t a r n a  w  W iedniu  ukoń« 
czyła obrady nad projektem u s t a w y  o s z c z e p i e ­
niu.  Głównemi zasadami tej ustawy są: powszechne 
obowiązkowe szczepienie wszystkich dzieci w pierw 
szych latach życia, — ponowne szczepienie po ukoń 
czeniu wieku obowiązującego do uczęszczania do szkoły, 
posługiwanie się do szczepienia limfą wyłącznie zwie 
rzęcą, wyrabianą głównie w zakładach państwowych, 
a lekarzom publicznym dostarczyć się mającą, 
kontrola ścisła ze strony władz politycznych, a w szcze­
gólności ich organów lekarskich, —  wreszcie ułożo 
no przepisy obowiązywać mające pod względem szcze­
pienia z konieczności, w razie epidemicznie wybuchłej 
ospy. —  Drugim przedmiotem obrad Rady sanitarnej 
była odpowiedź, udzielić się mająca ministerstwu 
sprawiedliwości na wystosowane przez nie pytanie, 

które organa fachowe uważać należy za powołane 
do uskutecznienia pewnych badań sądowo-lekarskich." 
Chodzi tu głównie o badania chemiczne w sprawach 
sądowych.

- P a sz p o r ty  e m ig r a c y jn e .  Dzienniki warszawskie
zamieszczają następujący telegram, przesłany im przez 
„Ajencyę północną:" „W Zbiorze praw ogłoszono 
w dniu dzisiejszym ustawę o tymczasowem uwolnie­
niu mieszkańców Królestwa Polskiego od opłaty po­
datku w wysokości stu rubli za paszporty emigracyj­
ne i o upoważnieniu warszawskiego jenerał-guberna 
tora do wydawania świadectw emigracyjnych bez po­
trzeby wyjednywania na to za każdym razem najwyż­
szego pozwolenia."

Ustawę tę komentują powszechnie w ten sposób, 
iż rząd rosyjski popiera emigracyę do Ameryki.

- Karol Rabot, członek paryskiego Towarzystwa 
geograficznego, ma być przez nie wysłany do Islan 
dyi i Oceanu północnego, celem przeprowadzenia ba­
dań z zakresu historyi naturalnej i oceanografii, oraz 
zebrania kolekcyj naukowych.

- W T u r y n ie  zawiązało się t. zw. Societa Ric- 
cardo Wagner, liczące już obecnie 540 członków, któ­
rego celem jest krzewienie we Włoszech miłośnictwa 
dla Wagnerowskiej muzyki.

-—  M ię d z y n a r o d o w y  z w i ą z e k  p r z y ja c ió łe k  d z ie
w ic .  Pod taką nazwą w r. 1877 na kongresie filan 
tropijnym w Genewie zawiązało się stowarzyszenie, 
którego celem jest udzielać opieki młodym osobom, 
zmuszonym opuszczać rodzinę, a często nawet i kraj, 
dla szukania pracy. Założycielki tej instytncyi pra 
gną ułatwić te poszukiwania i zapewnić schronienie 
tym, które chwilowo pozbawione są zajęcia. Każda 

pań, należących do związku, obowiązana jest opie­
kować się poleconą sobie dziewczyną. Obecnie ta in- 
stytucya posiada już komitety w 172 miastach Fran- 
cyi i następujących krajów: Rosyi, Niemiec, Austryi, 
Anglii, Włoch, Hiszpanii, Portugalii, Belgii, Holandyi, 
Szwajcaryi, Grecyi, Danii, Norwegii, Rumunii, Turcyi, 
a nadto w A lgieryi, w A zyi, w Ameryce północnej 

południowej. Związek posiada przytem bezpłatne 
biura stręczeń, domy, gdzie za nadzwyczaj skromną 
opłatą młode osoby znajdują bezpieczne schronienie 

gościnne przyjęcie. W tych czasach komitet otwo­
rzył w Paryżu drugi z rzędu przytułek przy ulicy 
Denfert Rochereau 47, pod kierunkiem panny Lejeune. 
Całodzienne utrzymanie, oprócz prania, wynosi 1 fr. 
50 cent. dziennie. Zakład ofiaruje gościnność niedłu- 
żej, jak  na miesiąc. Drugi podobny przytułek istnie 
je  przy ulicy Jean-Jacques-Roussean 53 i jest pod 
zawiadywaniem panny Henriquet.

—  L as F o n ta in e b le a u ,  jeden z najpiękniejszych 
i najgęstszych, jakie Francya posiada w środkowych 
swoich okolicach, palił się kilkakrotnie w dniach 20 
i 21 b. m. Urzędowa wersya opiewa, że pożary spo­
wodowane były zaprószeniem ognia przez osoby uży­
wające przechadzki. Wydaje się jednak trochę dziwną 
ta współczesność kilku naraz wypadków, wogóle rzad­
ko się wydarzających, tem bardziej, że las gorzał je ­
dnocześnie w kilku punktach. Pożary zostały stłumio­
ne przy pomocy siły zbrojnej. Spaliło się ogółem 
w ciągu tych dwóch dni 40 hektarów lasu.

—  J e n e r a ł  „Armii pokoju" G erbing,  junior, are­
sztowany został w Berlinie dnia 17 b. m ., wskutek 
oskarżenia, wniesionego przeciw niemu przez Proku 
ratoryę państwa o zbrodnię dokonanego i usiłowane- 
go oszustwa.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 26 b. m .: Po raz siódmy: Thermidor, 

dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Tłómaczenie 
Heleny Marfiewicz. Muzykę zastosował Henryk Ja­
recki. Nowe dekoracye pędzla Konstantego Niedziel­
skiego.

We wtorek 28 b. m .: Małżeństwo Olimpii (Le 
Mariage d Olympe), kom. w 3 aktach Emila Augiera.

We środę 29 b. m .: Wieczór humorystyczny G u­
stawa F i s z e r a .  Program nowy.

We czwartek 30 b. m .: Montjoye, komedya w 5 
aktach Oktawiusza Feuilleta. Pierwszy występ panny 
Flachównej, Krakowianki.

W piątek 1 maja: Wieczór humorystyczny Gusta­
wa F i s z e r a .  Program nowy.

W sobotę 2 m aja: Ku uczczeniu setnej rocznicy 
ogłoszenia Konstytucyi 3 m aja: Trzeci M aja , obraz 
historyczny w 5 aktach J. I. Kraszewskiego.

— Dnia 24 kwietnia pochmurno, chwilami deszcz; 
termometr od -|- 2 7 doszedł do + 6 -5  C. Barometr 
idzie w górę; o godzinie 7ej rano dnia 25 kwietnia 
stan jego był 7417  mm., termometru —(-4-6 C. Wiatr 
północny.

W niedzielę dnia 26 kwietnia: św. Kleta i Mar 
celina mm.; w poniedziałek dnia 27 b. m : św. Ana­
stazego p. i Teofila.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z A k a d em ii  U m ie ję tn o śc i .  Wydział historyczno fi­

lozoficzny odbył dnia 10 kwietnia b. r. posiedzenie, 
na którem prof. Dr Anatol Lewicki zdawał sprawę 
ze swego dzieła p. t. „Bunt Świdrygiełły" i podał 
treść ustępu o zwrocie polityki polskiej względem 
Rusi w roku 1432. Unia litewsko-polska stworzyła 
nową formę pracy cywilizacyjnej; nie zastosowano jej 
jednak do schizmatyckiej Rusi. Zmieniły się rzeczy 
dopiero, kiedy unia zagrożona została przez powsta­
nie Świdrygiełły, które wskutek przewagi żywiołu ru­
skiego przybrało charakter antykościelny. Napad 
Krzyżaków z drugiej strony otworzył oczy Polsce. 
Jagiełło oświadczył wówczas, że „odtąd czynić bę­
dzie wojnę każdej nacyi, a zwłaszcza niemieckiej," 
a to znaczyło tyle, co całemu ówczesnemu systemo­
wi. Najpierw sprzymierzono się z Hussytami, wsku­
tek czego uzyskano pomoc najstraszniejszych wojo­
wników ówczesnych przeciw zakonowi, ubezwładnio- 
no okolicznych książąt niemieckich i odebrano Świ- 
drygielle sprzymierzeńca. Zaraz potem wyszło posel­
stwo polskie do Węgier w nieobecności .króla Zy­
gmunta, aby na obradującym właśnie sejmie złożyć 
deklaracyę, iż z Węgrami chce Polska żyć nadal 
w przyjaźni. Sejm węgierski wysłał z tego powodu 
osobnych do Polski posłów i nie zgodził się na żą­
danie Zygmunta względem wysłania delegatów na so­
bór bazylejski. Wywołali dalej Polacy wpośród lu­
dności pruskiej opór przeciwko polityce zakonu. Na 
Litwie dokonali Polacy rozbicia litewskiego państwa 
na Litwę i Ruś przez wyniesienie Zygmunta Kiejstu- 
towicza. Przy odnowieniu unii dnia 15 października 
1432 r. rozciągnięto wszystkie przywileje i wolności, 
nadane niegdyś Litwinom, na schyzmatyckich Rusi­
nów, kniaziów, szlachtę i bojarów. Przywilej, nadany 
poddającym miasto Łuczanom, przyrzekł, że król cer­
kwi ruskich ani znosić, ani na kościoły rzymskie za­
mieniać nie każe i nie dozwoli, ani też żadnego Ru­
sina na wiarę rzymską zmuszać nie będzie. W po­
lityce polskiej kierowano się najczęściej względami 
idealistycznemi; to był rzadki, ale niezmiernie chara­
kterystyczny wypadek polityki realnej, wyłącznie tyl­
ko interesy państwa mającej na względzie. Na tem 
samem posiedzeniu sekretarz złożył rozprawę Dra Z. 
Lisiewicza „O obsadzaniu biskupstw w Polsce." 
(Część I. Epoka piastowska). Sprawa obsadzania bi­
skupstw w epoce piastowskiej przeszła przez trzy 
odrębne fazy: pierwsza sięga od chwili wprowadze­
nia chrześciaństwa w Polsce do końca wieku XII, 
druga dochodzi niemal do końca w. XIII, ostatnia 
obejmuje czasy aż do powołania na tron Władysława 
Jagiełły. W okresie pierwszym odczuwać się daje 
przewaga władzy świeckiej nad duchowną i znajduje 
najwymowniejszy wyraz we wykonywaniu ius spolii. 
W okresie następnym bierze przewagę duchowień­
stwo ; ostatnim, który mu się opierał, był Wład. La- 
skonogi. Ius spolii w zupełności wygasło, dobra ko­
ścielne wolne były od ciężarów świeckich i istniało 
odrębne duchowne sądownictwo tak nad ludźmi ko-' 
ścioła, jak i nad duchownymi. Obsadzanie odbywało 
się w drodze swobodnej elekcyi, w której brali udział 
wszyscy kanonicy odnośnej kapituły. Samoistność 
wyborów doznawała z dwóch stron naturalnych ogra­
niczeń, były niemi: osobiste bliskie stosunki księcia 
z pewnymi członkami kapituły i wzgląd na jego 
przyszły stosunek do wybranego biskupa, oraz zale­
żność od zatwierdzenia ze strony arcybiskupa. Na 
zmianę stosunków w okresie ostatnim wpłynęły trzy 
czynniki: osłabienie władzy papieskiej, wzmocnienie 
się potęgi monarszej i skrajne wystąpienie biskupów 
krakowskich przeciw prawowitym monarchom, co 
wszystko razem nadaje władzy świeckiej nieco wię­
kszy wA lyw na obsadzanie stolic biskupich. W koń­
cu posiedzenia sekretarz zdał sprawę z czynności ko­
misyi.

Z tea tru .  Thermidor przedstawionym będzie ju ­
tro po raz siódmy. We wtorek powtórzona zostanie 
komedya Augiera Małżeństwo Olimpii. We środę i 
piątek występować będzie ze swemi monologami pol­
ski humorysta Gustaw Fiszer, we czwartek debiuto­
wać będzie w prześlicznej komedyi Feuilleta, M ont­
joye, panna Flachówna, młodziutka krakowianka.

Z T o w a r z y s t w a  h i s t o r y c z n e g o  w e  L w o w ie .  Prof. 
Dr A. Semkowicz przedłożył na posiedzeniu kwie- 
tniowem rzecz p. t. „Testament Henryka IV i zapis 
Gryfiny." Henryk IV wydał dzień przed śmiercią 
(23- czerwca 1290) rozporządzenie niezrozumiałe ani 
dla polskich, ani dla niemieckich historyków. Pierwsi 
nie mogą pojąć, co spowodowało zniemczonego księ­
cia do zapisania ziemi krakowskiej i sandomierskiej



N A  M I E S I4 C  M A J !
Bukieciki do św iec ba tystow e po 35, 40, 50 c. 
s z tu k a , m etalow e od 2 złr. sz t.;  Profitki bla­
szane  po  20 30, 40 c. sz t.; P r y z m y  do ozdo­
bienia tychże po 8, 10 cnt. i w jż e j ;  P i l a r k i  
M atki B oskiej z porcelany, m asy, drzew a, m etalu  
i t. d., w  różnych w ielkościach, po cenach fa­
brycznych — poleca (1041 2-3)

MAGAZYN PRZY BO RÓ W  KO ŚCIELN YCH
Stanisława Przybylskiego

w Krakowie, Rynek, linia A —B, Nr. 46.

CZAS z  Niedzieli 26 Kwietnia 1891.

SKŁAD
WAZKĘ

dla Panów

Ż o ł ę d z
zdrow ą sprzeda je  100 k ilo  z w orkiem  i dostaw ą I 
do stacy i Nowa Grobla, po *  złr. 50 cent'.' 
M. Jaworowski, leśniczy w Nowej Grobli. 

(1012 3 3)

własnego
wyrobu

tai
j e s t  do sprzedania. — M ożna go 
og lądać codzień od  godz. 11 do 12 

p rzy  ul. S z p i t a l n e j  pod Nr. 38, na  I. p iętrze .
(1008-3 3/

J . R. GONIAKOWSKI,
9AkAXVK i PRACOWNIA SlIHIKK 

1 HONFEECVJ OAMSHIŁI1
w Krakowie, 

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a

Suknie, Amazonki, Okrycia, 
Płaszcze i Żakiety,

w ykonyw ując j e  jaknajstaranniej, w naj­
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. (383-4 25)

P ła s z c z e  i Ż a k iety
odrab iane  b jw a ;ą  przez

zdolnych krawców męskich.

Gips naw ozow y i m u ra rsk i
N A JL E P S Z E J JA K O ŚC I 

po cenach bajecznie n iskich
poleca (726-6-10] I

Skład materiałów budowlany eh
Wiktora Lublineia

w Krakowie przy ni. Dietla pod L. 53.

Zu beziehen durch Jede Buchhandlung ist d ie
p re isg ek ró n te  in 20 A uflage erschienene Schrift 

des M ed-Rath L r  Muller u b er das

cć&taf'

F re ie  Zusendung u n te r  C ouvert fu r 60 K r. in 
B riefm arken. (156-17-52) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

L E K K I ,  U Ź Y W A N Y l

"WWrn w o l a n e i k
jest do sprzedania u lakier­

nika w „boteln Europejskim przy ulicy I
L u b i c z  w Krakowie. (1016-3 3)

Starsz. lekarza sztab. I»r. VI filiera

Wstrzykiwanie i pigułki
najlepszy , uznany  i w ypróbow any środek  
przeciw  w szelkim  uplawom, G onorrhoe, im- 
po tencyi, dz ia ła  szybko  i znakom icie. U ży­
w ać m ożna tak że  w zastarza łych  w ypad­
kach bez w szelkich złych następstw . Sku­
tek często Już po kliku dniach.— 
C ena N ru I. na  św ieżo pow sta łe  c ierp ien ia  
1 złr. 60 c ., N ru II. na p rzesta rza łe  p rz e ­
w lekłe c ierp ien ia  2 złr. 50 c , poc/.tą 25 c. 
w ię ej za opakow anie. — Je d y n y  g łów ny 
sk ład  w j r a b ia ja y  Sr. Ueorgs • l«.o- 
theke, U le n , ł „  W im m ergaue 
Nr. 3 8 , g dzie  w szelk ie listow ne zam ó­
w ienia adresow ać należv . — Sk ład  w Kra­
kowie w aptece  p. E .  Stochmara, 
we Lwowie w ap tece  p. JMikoiasclia.

(912-2 8)

P rzec  iw
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Próbki w szędzie op łatn ie .
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Materye sukienne
na k ażdy  ce l, ty lk o  trw ałe, 
d ob ie , praw dziw e i tań sze  niż 
w szędzie , rozsy ła  tak że  pry­
watnym na w iosnę i lato  skład 
c. k. fabryk materyj sukiennych 

i towarów z wełny owczej

M ORI* SCHWARZ
Zwittau (nachst Briinn) Nahren.

T ysiące pozostałych  resz tek  fabrycz. z k tó rych  
p ró b ek  n iem ożna w ykro ić , w bardzo trw ałym  
g a tu n k u , sprzedaje  rzeczyw iście bardzo tanio. 

— ■ -  Każda próba pociąga za so b ą —  _

K ręgle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 zlr. za 9 sztuk. —  K ule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1’50 do zlr. 4’50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. —  K rok iety  rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (697 31-52)

przy ulicy Grodzkiej 13.
P oleca  róum ież elegancko i  gu stow n ie  

w ykon an e w y r o b y
z bursztynu, rogu, p ianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze,
grzebienie szyldkretowe i w szelkie przedmioty w  zakresSK Ł A D  K A S OGNIO IR W A Ł Y C H tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.
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stałe kupno. — Wszelkie ga 
tunki sukna na mundury, dla 
stowarzyszeń, zakładów, klasz­
torów itd. Pakłaki letnie, mate­
rye pakłakowe dla leśniczych, 
turystów, na żądanie nieprze­
makalne. (238-11 20

•*.*> £

SERY
JAJA

Dla pp. majstrów krawieckich najkompletniejsze 
zbiory próbek.
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1 6 0 ,0 0 0  C h o ry ch
NA KASZLE

K a t a r y ,  K o k lu s ze  
B e z s e n n o ś ć  

i  K r y z y s  
N e r w o w e

W YLICZYŁO 811 PRKZ 
U Ż Y C I!

SYROPU Dr* FORGET
w  P A R Y Ż U  

36, R ue V ivienne.
(102 23 )

EMENTHALSKI 1 klgr..........................................złr. 1’60
OŁPINSKI, CICHAWSKI 1 klgr.........................„ 1’—
IMPERIAL s z t u k a ................................  -i«
DESEROWY  .................................................... ;  _ . 30

po cenach targowych (888 39 )
w Mleczarni Dobrzyńskiej.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
I bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
^bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu

Z - OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
t o  s t n i a P V  *, b i ą c y ,  d l a  e l e k t r y c z n y c h  l a m p  

'  ż a r z ą c y c h , t a k i e  d w u c t f l i n d r o w y  
O  S i l e  '  .  <NA I O O  k n i ś i .

f a b r y k a  m o t o r ó w  g a z o w y c h
.LAJKteBCfli ó i W O JL F  w  W i e d n i u ,  X .,  j L a i c u b u r g e r s t i - i i i s e  A3.

M ODELE P A R Y SK IE .

53 i 62

£es

S S |* S  
g 1S.2

* ™  
M “ “

S t a

5  a s s - S - f c i - g i  
"  a  3 - 3  e ’S -S

^ - r - £ i & a S a .*r

«s fe ®"

r

G O H B E H S D O B F  w S /la z k u
Ora Brehmera lecznica dla chorych na płuca.

Najdawniejsza i największa lecznica, wpośród obszernego parku i starego lasu. 
Gustowne mieszkania, wspaniałe wille. Cena pensyonatu za mieszkanie, kompletne I 
utrzymanie, wszelkie kąpiele i obsługę wynosi włącznie z lekarskiem honoraryum 
tygodniowo od 44 mar. wzwyż według wyboru pokoju. Oprócz tego jest ograniczona 
liczba miejsc po zniżonych cenach. (439-5-5)

Bliższe szczegóły przez lekar. kierow nika Dra F elik sa  W olffa.

MAGAZYN MOI)

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca

na sezon wiosenny i letni
kapelusze damskie

w wielkim  w yborze,

pióra strusie i fantazyjne, kw iaty  
paryskie, gorsety, modne woalki, 
oraz w szelk ie nowości w za­
kres tualety damskiej wchodzące.

Suknie damskie
w ykonyw ujo w jak n a jk ró tszy m  czasie, 
z gustem  i e leg an cy ą , po cenach 
umiarkowanych/ (858-8-18)

^  MODELE PARYSKIE. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

BIURO NAUCZYCIELSKIE  
L u d m iły  Skowrońskiej

w Krakowie, ul. Krupnicza I. 3,
poleca:

Nauczycielkę P olkę dyplom ow aną, p o sia ­
d a jącą  lę z y k i : fraL cu sk i. n iem iec k i, ang ielsk i 
i w łoski, m uzykę i ry sunk i, do u k  ńczenia edu- 
k acy i p an ien ek ; Angielkę z francuskim  i m u­
z y k ą , dobrze  p o leconą; Angielkę z niem iec­
k i m;  nauczyciela J%iewca, ukończonego  
g im n azyalis tę , chlu nie po leco n eg o ; nauczy­
cielkę Niemkę p osiadającą  ję z y k  francuski 
i m u zykę , dobre  po lecen ia ; bony różnej n a ro ­
dowości. (1059 2 3)

P a p i e r  k l o s e t o w y  1 5  c .
11 Schottw iener Papierfabrik.
ifj | Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(17 17-)

W iele pieniędzy
I m ogą rozum ne osoby w szelkich stanów  zarobić, 
Ijeż e li obejm ą nasze zastępstwo bankowe 
I (praw nie w ystaw ione kwity ratalne i u- 
działy towarzystw losowych. F irn u  
nasza ściśle rzete lna  istn ie je  od 25 lat. Naj­
wyższa prow izya  z p rem ią i ew. s ta ła  pensy a 
Ooinmsndit - Gesellschaft llr ttd er  
l l i r n f e l d ,  Budapest, Badgasse 4. 

  (891-3-6

KĄPIELE SLOAE

L U H A T S C H O W i r Z
NA M O R A W I E .

S F  Alkallczno-m uriatyczne, le ­
cznicze zdroje, zaw ie .a jące  Jod, 
brom i żelazo. M ąpiete i w sie­

w ania. 'V g  
Mleko owcze, krowie i zakład leczn. żętyczny.
1 g. ja z d y  o<l stacy i A ujezd-L uhatscho a itz. 

Po łączen ie  z każdym  pociągiem .
Otwarcie kąpieli 15 maja 1891 r.
W ygodne m eszkam a, s la ’a  m uzyka k ą p ie l , 
tow arz. za aw, 4 p rak t. lekarzy , publiczna 
ap tek a .— P ro sp ek ta  darm o. — Zam ówienia 
na m ieszkania p rzy jm uje  Z a r z ą d  k ą p i e ­
l o w y  hr.  S e r ć n y i  w L u h a t s c h o w i t z  
a n a  w ody m ineralne ro zsy .k a  zdrojow a 
tam że. — 8  tacy a  poczt, i te legraf. [759 3-3]

ROZNOW
a

klimat, miejsce lecznicze w Morawii.
Pora trwa od dnia 15go maja 

do lago września.
B ile ty  ko lei Północnej ze zn iżk ą  25%  ważne 

(780-2-3) na  60 dni.

ochronione od pólnocn. w iatrów  
wysok. góram i kurpackiem i i la 
sami s-piikow em i, z łagod. pow ie­
trzem  obfitem w kw asuród , z p ięk . 
i równym  park iem , doskonałe  d la 
c ierp iących  na krtań i płaca I re­
konw alescentów . Modny komfort. 
Zimne i c ie p łe  k ą p ie le , przy­
rządy pneum atyczne i wziewa- 
nla, żętyca owcza, mleko górsk ie , 
kuracya kefyrem. L rząd  telegraf, 
i p czt. N ajbliższa stacya  Krasna 
p rzez  W eisskirchen lnb Hulin. — 
W sie l. o b jaśn ień  udziela najchęt

miejski kom itet leczniczy.

z m en nie udało  się usunąć sta rego , bo od 30 la t istn ie jącego  środka, k tó rym  je s t

f| Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w  r
to  w ięc praw dziw ej w artości teg o  śro d k a  u ,ię k a ,a 'ą c e g o . w prost p rz  z n a tu rę  sam ą nam danego. B a l­

sam brzozow y Dr. F ryd . L eng iela  badał w ydział m edyczny ces. ros jak ieg o  m inisferyum , a  p ro f Dr. rned Kasni 
p ro k u ra to r n m w eisy to iu  w W iedniu  i prof. Py tfluch  w L ondynie  i w i. szczególnie go  zalecaja. Balsam  ten  

SIę ^ p o ™ 00?  postępow ania  chem c z ie g o , k tó ie  «<I Iat_3(J nie uległo  żadnej zmian ę nadaie mu wła- 
snosę usuwania starego naskórka, w miejsce kioregu ** rtawys nri7 naczaiacY sie m łodz.enrza św l
zością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skó/y. Jfeny, piegi i zaczerwienienia, wygiauza zmm 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena balsam u brz >- 
zow ego złi- l-&o za d z b a n u sz e k .

R ęce, k tó re  po  użyciu B alsam u brzozow ego zy sk u ją  nadzw yczajną d e lik a tn o ść , kons»rw uje sie  nadal 
zapom ocą B r .  Ł K N B 1 E Ł A  O P « - C B G . n E  sło ik  « »  c t .  i l * r .  L K W U I K L A  V IV  I I I .  t  B K  % K O K  
za sz tu k ę  B o  c t .  i 3 5  c t .
u  Do nabycia  w każdej w iększej ap tece , m ianow icie: we L W O W IE  u  Z. R uckera , w K R A K O W IE u W i 
k tó ra  R ed y k a  a p te k . , w CZERNIOW CACH u G olichow skiego nast. Mahl a p te k .,  w TA R N O W IE u M aurycego 
A dlera, w B IE LSK U  u A lfr. B lum enthala  i w droguery i A. Haas. <935-3 )

Prawdziwą aiefałszowana

Ioryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. h. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykauci Jan H am pf & dolinę, Schonlinde)

d sta rcza  w uznanym  najlepszym  g a tu n k u  i po nad er tanich cenach
ty lk o

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w  Wiedniu, I, Stephansplati, Stock-im-Eisenplatz 7
Zam ów ienia z p row incyi punk tualn ie  za zaliczką. — K atalog i i cenniki 

darm o i  op ła tn ie . (54-172 )
StT~ l  l>r»»z» Hlę dokładnie n w sisć  na adres. "W

złr. do 
w y g r a n i  a 

na

nmpen
a l l e r  A n te n  fiir liJiiisHolio und 
offentl. Zwecke, Lamlwirtlischaft, 

Bauten und Industrie.
N p i l h p i f  '  dem Bower-BarfF-Patent- 

I L . Inoxydations -Yeifahren

B e - In o x y d ir te  P u m p en  w®
N i n a  v o r  Kosi ffCNf liRly.l.

aagen
neuester, verbesserter Constructlonen.

D ecim al- C e n te sim al- n. L a n tp w ic l i t s -
D n i p k o i l W O O f r o n  a a s H o l z u .  E i s e n ,  t u r  H a n d e l s - .  
Dl IMblJ ff flflghU V e r k e h r s - , K a b r i k s - ,  l a n d w i r t h -  
sc h a t t l i c h ®  u n d  a n d e r e  g e w e r b l i c h e  Z w e c k e .  P e r-  
eo ne n w a a g t  n, W a a g e n  f. H a u s g e b r a u c h ,  V ieh w aag en .

Com mandit-Gesellschaft fiir Pumpen umi | 
Haschinen-Fabrikation.

W. G A R V E N S , Wien, I, Wallfischgasse 14. „.„.“.‘.-i’;;....
n a  u re n  a ile  resp . M asohiiien-. Ki-envniiiren- e tc . H and lun iren . tochnis.-.hf-n and   v_

1 m a ja 150.000
kredytową promesę RU - a  z , l i . 5 0  VJVut,

i 50 cent. stempel.

Główna wygr; na wiedeńakich loaów komunalnych w dniu 
2im styczn ia  b. r. na  800 « 0 « złr. p ad ła  na los w swoim czasie 

przez nas sprzedany.

W E C H SE LSTU B EN -A K T IEN -G E SE LL SC H A FT  (947 2-2)
WIEN,

W o llz e i le  10. f  f W I £ N > Strobelgasse 2.

OB 30 lat ŁAT IZVANK,

Ksttalô e 
gratis und franco.

7  , . , ,  . „  —  /  ■■■ i i m i m i w i i u u w m u  ■ " T a  | m i i  u n a  i r a n c o .

L nehmer B ."  Xw t Z w v  B,uun.nS„.U.t.r- j

Proboszcza Seb. Kneippa bielizna zdrowotna. 1
gniciu, tworzeniu się pilśni 

i pleśni
" *»mie*zk»łych lokalach, sk ła­

dach, kopalniach i szklarniach i p
polecam  ja k o  jedyi i 1 uznany środek  moje

D ra  #/. Z E R E N E R A

patent i premiowane Anierulion
W" bezw onne, bezpieczne od 

ognia i n ieszkodliw e Wtt
polecone przez c. k  m inisteryum  spraw  w ew n ę-. 
trzn y ch  i używ ane przez n jsły n n ie ,szy ch  budo­

wniczych, następn ie  i

Carholineum
k ie  d rew niane p rzedm io ty  tylko na

wolaem powietrzu.
Flaszki na próbę około 5 kg. brutto 
1 >lr. 30 wl. »płatnie do każdej stacyi 

pocztowej.
P ro sp ek ta  i opis użycia  darm o i op łatn ie.

I ł .  K i l  l i n  s  W  w e
Fabrik chemischer Produkłe, 

H i e n, x., S im m erin g  ers tra sse  1 7 1,
Składy Antimerulion mają: w Kra­

kowie Fr. Lenert-, we Lwowie Józef Han­
ke-, w Białej Emil Kroppa. (892 3-3)

Oświadczenie!

¥
^ a ra n l in

Oświadczamy niniejszem celem ochrony Szan. Publiczności, 
że z wielu stron pod nazwą płóciennej trykotowej bielizny 
zdrowotnej używając nazwiska Wielebnego X. Proboszcza 
Sebast. Kneippa, wprowadzają w handel towary, które są 
tylko naśiadowaniami naszego prawnie ochronionego w y ­
robu. Zastrzegamy sobie podjęcie odpowiednich kroków  
przeciw takiemu bezprawnemu pottępowaniu i oświadcza­
my dla ostrzeżenia Szanownej Publiczności, że my jedynie 
upoważnieni zostaliśm y przez Wielebnego X. Frob. Sebast.
Kneippa dla Austryi - Węgier wprowadzić w handel pod 
jego nazwą nasze przez niego zbadane wyroby i zaopa­
trzyć je jego podpisem.

Z wysokim szacunkiem 

Pierwsza austr. mech. fabryka wyrobów trykotowych i bielizny 
J Ł .  K a p f e r e r  &  C o .

NASZE GŁÓWNE SKŁADY W GALICYI: 
we L w o w i e  J. Drexler i Synowie, w l i r a  k o  WIC J. Ad. Rudolf.

Skład rozsyłkowy: Alojzy Veith w Grulicb.
m . . * w ' a e a  s l ?  u w a ą ę -  Z firmą Karol Wenninger i Egon Spickermann, I, Graben 8 i VIII, Alserstrasse Nr 27 

w Wiedniu, która podaje się jako jedyny główny skład bielizny zdrowotnej Prob. Seb. Kneippa, nie mamy żaduei stv- 
[ cznosci, na co zwracamy szczególną uwagę Szanownej Publiczności. (843-5-6)

N a leży  żą d a ć  w y ra źn ie  w y ro b u  H a p ferera  z o ry g in a ln y m  znakiem  och ron n ym  i p o d o b izn ą
p o d p isu  P ro b o szcza  Seb. H neippa.

j Bergera leczn. M Y D Ł O  I H O Ł O W C O W E .
Przez  słynnych  lek arzy  polecone, byw a używ ane praw ie  we w szystk ich  państw ach  E u ro p y  

z św ietnym  sku tk iem  na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na  p rzew lek łe  i łuszczące ..ię liszaje, św ierzb, s tru p y  i pasoży tne  w yrzu ty , tudzież  na 
czerw oność nosa, odm arznięcia, pocenia nóg, łupież n a  głow ie i b rodzie . — Bergera ui}dło 
smołOHCowe zaw iera 40)4 smoło wca drzewnego i w yróżn ia  się znacz­
nie m iędzy w szelkiem i innem i m ydłam i s nołowcowemi w handlu. Celem  ochronie 
nia się p rzed  fa łszo«,uniami należy  żądać w yiażn ie  Bergera mydła suno- 
łowcowego i uw ażać na w ydrukow any  obok znak  ochronny. W  uporczy wych 
cierpieniach skórnych używ a się zam iast m ydła sm ołow cow ego sku teczn ie

Bergera mydła smołowcovio*siarczaiie^o
Ja k o  łagodn ie jsze  mydło smołowenwe do usunięcia w szelkich W I E C K T 8 T O Ś C I  

CKRV, na w yrzu ty  skó rne  i na  głow ie u dzieci, tu  zież ja k o  niezrów nane mydło do mycia 
i kąpieli dla  codziennego użytku służy, zaw ierające 3 5 gl i ceryny i pachnące,

I Bergera glicerynowe mydło siiiolowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 sz t. złr. 190 .

Z innych mydeł Bergera poleca się następn ie, zasługu jące  na u w agę: B ydło ben- 
zoowe d la  ud e lik a tn ien ia  ce ry ; mydło boraksowe przeciw  w ypryskom ; mydło karbo­
lowe do w ygładzenia cery  i blizn po ospie i jako  m ydło o d w an ia jące ; mydło ichthyolowe 
na reum atyzm  i czerw oność tw a rzy ; Bergera igliw iowe mydło do kąpieli i tgliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (35 c.)'; mydło piegowe 
bardzo sk u teczn e ; mydło tanninowe przeciw  pocen iu  nóg i w ypadaniu  w łosów ; mydło 
»lo zębów, najlepszy  śro d ek  czyszczenia zębów. W zględem  w szystk ich  innych m ydeł Ber­
gera zw racam y uw agę na broszurę. N ależy żądać zaw sze m ydeł Bergera, gdyż  istn ie ją  
liczne naśladow ania  bez sku tku .

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w  Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w W iednia l iń S  roku.
I Składy w Krakowie m ają pp. ap tek arze  W. R e d y k . W . B o rk o w sk i, E. S tockm ar 
K. W iszniew ski, F . Sobierajsk i, R. W ilczyńsk i, L eo R osner; w W ieliczce B. Miczyński- w Bo­
chni M. G a tty ; w Tarnowie L. C hodacki; w Bzeszowie A . K a rp iń sk i; w Nowym Maczu 
R. Jak u b o w sk i, W . F ilip e k ; w Ntaryin Sączu J .  M acudziński; w Chrzanowie F. W łocki- 
w Oświęcimie A. P o laczek ; w Żywcu J .  H erd liczka , L. G raff: w Wadowicach 8. K u!

I ro w sk i; dalej we w szystk ich  ap tek ach  galicy jsk ich . (648-9-30)

MTERALUY

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyetetyczny.
W Ę T  N b ł e d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wód  

m i n e r a l n y c h .

[446 5 22] Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  B I  L I N I E  ( w  C z e c h a c h ) .



CZAS z Niedzieli 26 Kwietnia 1891. 3

Przemysławowi księciu wielkopolskiemu, drudzy zaś 
uważają ten dokument jako  ak t abdykacyi Piastów 
szląskich z ziem polskich i przypuszczają, że Henryk 
wtedy był nieprzytomny, albo obałamucony przez ota­
czających go dygnitarzy. P relegent dowodzi, że te s ta ­
mentem tym chciał H enryk utorować drogę myśli 
wypielęgnowanej, a w części nawet wykonanej przez 
H enryka Brodatego i dążył do zjednoczenia dzielnic 
polskich ze Szlązkiem, a  nie oderwania go od Polski. 
O statnia wola H enryka świadczy wprawdzie o zmia­
nie tego księcia, ale dokonała się ona nie na łożu 
śmiertelnym, ale trzy lata w cześniej, kiedy H enryk 
odstąpił Przemysławowi ziemię wieluńską, a Przem y­
sław wyjednał u Leszka mianowanie H enryka następ­
cą jego w księstwie krakowskiem i Sandomierskiem. 
Jako książę na trzech księstwach starał się H enryk 
o władzę m onarchiczną i o koronę królew ską u Sto 
licy apostolskiej. Ale śmierć przeszkodziła urzeczy­
wistnieniu tego zamiaru. Na łożu więc śmiertelnem 
postanowił utorować stryjecznemu bratu Henrykowi 
głogowskiemu drogę do połączenia Polski ze Szlą­
zkiem. H enryk głogowski bowiem, najbliższy krewny 
Przemysława, był prawnym jego następcą. Myśl tkw ią­
ca w testamencie H enryka IV nie została wykonana, 
albowiem sam Przemysław odstąpił Wacławowi, k ró­
lowi czeskiemu, praw a swe do ziemi krakowskiej i 
sandomierskiej.

Mylnem jest, jakoby Wacław był księciem elekcyjnym, 
lub że zajął kraje polskie na mocy donacyi Gryfiny. 
W iadomość o zapisie Gryfiny powstała w ten spo­
sób, że kronikarz czeski Pałkaw a słyszał coś o do­
kumencie Leszka (nie w iadom o, czy autentycznym, 
czy sfałszowanym), nadającym księstwo sądeckie G ry­
finie, a nie znając kraju  polskiego, a tem mniej nie 
wiedząc o istnieniu księstwa sądeckiego, podał w swej 
kronice mylną wiadomość o zapisie księstwa krakow 
skiego na rzecz Gryfiny, coby było pogwałceniem 
praw a, niedopuszczającego wdowy do sukcesyi w kró­
lestwach po zmarłym mężu. Że Gryfina wykazała się 
przed Wacławem aktem, który j ą  upraw niał do za­
mieszkania w klasztorze sądeckim i wykonywania 
praw  książęcych, przysługujących dotychczas tylko 
Kindze, dowodzi fak t, że występuje ona w klaszto­
rze jako  ducissa sandecensis, równocześnie z zaję­
ciem księstwa krakowskiego przez W acława. Osadze­
nie wdowy po Leszku na księstwie sądeckiem było 
bezprawiem, prostem wdzierstwem, albowiem księstwo 
to nie było zw ykłą darowizną, uczynioną przez Bo­
lesława W stydliwego na rzecz K in g i, ale stanowiło 
zabezpieczenie olbrzymiej sumy posagowej, ofiarowa­
nej przez Kingę na obronę kraju  w czasie napadów 
tatarskich, a  tem samem stanowiło nieograniczoną je j 
własność.

W  dyskusyi zabierali głos D r P apee , prof. Dr 
Balzer, który wyjaśnił prawo dziedziczenia w wieku 
X III i prof. D r Wojciechowski, k tóry  podniósł w ielką 
wartość pracy prelegenta dla naszej historyi.

N a k ła d e m  Spółki  w y d a w n ic z e j  po lsk iej  ukazały 
się w ostatnich dniach dwie bardzo użyteczne broszury. 
Pierw sza z nich je s t dokładnym i starannym  przedru­
kiem dziełka X. F ranciszka Siarczyńskiego, P ijara , wy­
danego w r. 1791 pt.: „Dzień trzeci m aja r . l7 9 1 ,“ 
a  będącego najlepszem współczesnem opowiadaniem o 
wydarzeniach historycznego dnia. Autor jego był czło­
wiekiem bardzo uczonym i niezmiernie oczytanym ; 
przeczuwał nawet potrzebę krytycznego przedstaw ie­
nia rzeczy, jakkolw iek jeszcze nie umiał go zastoso­
wać. Do dziełka dodany je st tekst konstytucyi, k tó­
rą  warto było w dosłownem brzmieniu przypomnieć, 
wobec faktu, że nie wszyscy, którzy bardzo dużo o 
niej mówią, znają ją ,  ja k  należy. K siążka wydana na 
czasie powinna się rozejść szeroko, zwłaszcza że w y­
dana je s t bardzo ładnie. Na pierwszej karcie znajdu­
je  się facsimile charakterystycznej okładki pierwsze­
go wydania.

Drugiem wydawnictwem Spółki są  znakomite a r ty ­
kuły Stan. hr. Tarnowskiego, drukowane w Kraku­
sie „O Rusi i Rusinach." Uczony profesor w sposób 
nad wyraz prosty, jasny i rozumny rzuca prawdziwe
a w i o ł łn  r»o Ir
mowaną i rozum ianą; popularnie i zwięźle streszcza hi­
storyczny jej rozwój i je j stan dzisiejszy, ożywiając w y­
kład opowiadaniami, starannie dobranemi i uwagami oży- 
wionemi prawdziwą miłością ojczyzny. Nie trzeba za ­
pewniać, że zewnętrzna strona broszury, je j styl, j ę ­
zyk i sposób przedstawiania rzeczy są pod każdym 
względem doskonałe, ja k  wszystko, co wychodzi z pod 
pióra znakomitego tego pisarza. Broszura hr. Tarnow ­
skiego, przeznaczona dla klas n iższych, może być 
przez wszystkich z wielkim pożytkiem przeczytana i 
dlatego wydanie je j osobno stało się rzeczą konie 
c z n ą ; nie powinno je j już  w każdym razie brakować 
w żadnej bibliotece ludowej. Oba wydawnictwa św iad­
czą chlubnie o działalności Spółki, k tóra staje się 
z każdym dniem ruchliwszą.

Listy F la u b e r ta .  Trzecią seryę listów znakomitego 
pisarza, w ydała w Paryżu firma nakładcza Charpen- 
tier. Obejmują one czasokres od roku 1854— 1869’

Alfred F o u i l l e e ,  głośny filozof francuski, wydał 
świeżo książkę pt.: L'enseignement au point de vue 
national (Paryż, Hachette 1891 cena 2 złr.), książ­
kę niezmiernie ciekawą, bo z jednej strony opierają­
cą się na teoryi ew olucyi, z drugiej zaś w ykazują­
cą, że ostatecznym celem wychowania je s t zapewnie­
nie rozwoju narodowości. N a r o z w o j u  n a r o d o ­
w o ś c i ,  wykształceniu w niej tego, co ma najlepsze­
go, polega wedle autora jedynie prawdziwy p o s t ę p  
m i ę d z y n a r o d o w y .  Dzieło p. Fouillće znajdzie za - 
pewne czytelników i u n as ; wszak nie dawniej, ja k  
w toku ostatniej sesyi sejmowej, kwestya edukacyi 
na podstawie więcej narodowej, poruszona przez posła

Szczepanowskiego, była przedmiotem żywej dyskusyi 
przy  sposobności budżetu szkolnego.

Antoni Chapu , jeden z najwybitniejszych rzeźbia­
rzy francuskich współczesnych, zm arł 21 kwietnia 
w Paryżu, w 58 roku życia. Pozostawia on po sobie 
szereg świetnych dzieł sz tuk i, między którem i naj­
sławniejszym zapewne je s t posąg ks. Orleańskiej.

T e a tr  w  s ta r o ż y tn y m  R z y m ie .  Przedmiotowi temu 
poświęca Marius F ontane interesujący bardzo rozdział 
w V II tomie swojej „H istoryi Powszechnej," który 
to tom przed kilku dniami opuścił prasę w Paryżu.

Koncert kwartetu  H ellm esbergera.
Wczoraj dopiero, po raz pierwszy w tym sezonie, 

można było posłuchać muzyki, świetnej, wykwin­
tnej, dla której nie potrzeba skąpić pochwał, nie 
potrzeba zastrzeżeń, ani omawiań, ani całego sze­
regu tych oklepanych komplementów, które się 
nazywają popieraniem, oszczędzaniem, zachęcaniem 
muzyków itp.

Nic łatwiejszego jak zebrać czterech grających, 
nic trudniejszego nad stworzenie dobrego kwar­
tetu, bo obok dobrego wykonania, obok wszelkich 
środków technicznych i muzykalnych potrzeba dla 
kwartetu duszy, a duszą tą jest zawsze tylko je­
den człowiek. Ten jeden powinien umieć narzucić 
innym swoje wyobrażenia, urobić trzech innych, i 
wyrobić w nich niezachwiane przekonanie, że tak, 
a nie inaczej być powinno. Do tego potrzeba obok 
talentu i wiedzy, pomysłowości i umiejętności 
udzielenia swych idei.

Wiedeń ma swoją świetną przeszłość na tem 
polu, od drugiej połowy ubiegłego stulecia 
począwszy, aż do dnia dzisiejszego, a zasługa 
w tem Hellmesbergera ojca, a obecnie syna, że 
tradycyi tej upaść nie dali.

W Berlinie stworzył kwartet Joachim i de Ahna, 
w Lipsku Brodzki, Polak, w Stuttgardzie SiDger, 
w Petersburgu Auer, a w Paryżu wiele w tym 
względzie dokonał Górski. A jednakowoż ze wszyst­
kich miast europejskich najwyżej pod tym wzglę­
dem stoi Londyn, bo tam dobrych kwartetów jest 
najwięcej. Pochodzi to ztąd, że ten kierunek mu 
zyczny popłaca tam doskonale, nietyle na kon­
certowej estradzie, jak na prywatnych zebraniach, 
gdzie nietylko słuchają, ale i bardzo dobrze płacą.

Zalety kwartetu Hellmesbergera dałyby się 
w następujący sposób streścić: staranność o mo­
żliwie piękny ton, w granicach umiarkowanej siły; 
wyrównanie znakomite różnic pod tym względem, 
pochodzących z indywidualności grającego, umiar 
kowane tempa, a przedewszystkiem unikanie 
zbyt szybkiego — wielka oszczędność efektów, 
unikanie dynamicznych kontrastów, nadzwyczajna 
delikatność i równość w pianissimach, frazowanie 
tchnące szlachetną prostotą, a otaczające się z umy­
słu pewnym chłodem, niepozbawionym jednak 
życia. Słynny niegdyś kwartet florencki miał prze 
dew8zystkiem cechę wirtuozowską, kwartet Joa­
chima brzmi potężniej, francuskie kwartety wy­
biegają nieraz po za granice, szukając zbyt sub­
telnych, choć nieraz nader udatnych efektów, 
kwartet Hellmesbergera tchnie niczem niezamą- 
conym spokojem, prostotą i robi wrażenie tłóma- 
cza, który oprowadzając po galeryi arcydzieł, 
wstrzymuje się od uwag, a stara się o jak naj 
lepsze oświetlenie.

Takie przedewszystkiem wrażenie wywołać mu­
siały na każdym słuchaczu dwa pierwsze kwar­
tety: Haydna i Beethovena. A jakkolwiek drugą 
część kwartetu Beethovena wykonują oni nieco 
szybciej, a ostatnią z większym ogniem, to mimo 
tego wyszło to arcydzieło wspaniałe. W kwartecie 
Volkmanna rozwinęli ci artyści, obok wszystkich 
zalet, elegancyę, której trudno znaleźć coś ró­
wnego.

O entuzyastvcznvch oklaskach nie p o t r z e b a  n a ­
wet aodawać, ale dodać nie zawadzi, że panowie 
Józef Hellmesberger, Juliusz Egghard, Teodor 
Schwendt i Ferdynand Hellmesberger nietylko do­
braną przedstawiają pod względem artystycznym 
grupę, ale zarówno nader miłe wrażenie robią na 
patrzącego dystynkcyą, spokojem, a obok tego 
pewnością siebie. Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń 24 kwietnia.

(G.) Spekulacya zajmowała się i dzisiaj głó­
wnie miejscowemi efektami. Akcye wienerberg- 
skiej fabryki cegieł spadły skutkiem realizacyi ich 
na wielką skalę. Fluktuacye kursów na targu 
międzynarodowym miały podrzędniejsze znaczenie. 
Na targu bankowym po większej części objawiły 
się zwyżki. — Wypadkiem dnia na targu akcyj 
transportowych była zwyżka Nordbahnów, stojąca 
w związku z oznajmieniem o dywidendzie. Z war­
tości przemysłowych między innemi Alpiny poszły 
w górę. W ostatniej chwili renty doznały zwyżki, 
co stawiano w związku z bliskim terminem ma­
jowym. Kurs walut trochę się podniósł.

O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 92 85, 
srebrna 92-70, złota 110'80, austr. papier. 10F80, 
Anglobanki 160 80, Kredyty 300 50, Bankverein 
114-—, Unionbanki 237 50, Laenderbanki 218 70, 
Alpiny 97T0, Ludwiki 213\50, Marki niemieckie 
57 05.

C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie­
deńskiej 19"50 — 1975; na maj-sierpień 1975—
19-20.

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 25 kwietnia. Prezydentem komisyi 

dla kontroli długów państwa został wybrany Haus- 
wirł, a jego zastępcą Zyg. hr. Berchtold. Szefem 
biura pozostaje nadal radca sekcyjny Kromar.

Wiedeń 25go kwietnia. Wczoraj odbyła się 
w ministerstwie handlu pod przewodnictwem szefa 
sekcyjnego Haardta konferencya między zastęp­
cami rządu a delegatami austro-węgierskiego Lloy­
da. Lloyd reprezentowali: prezydent bar. Morpur- 
go, bar. Bruck i dyrektorowie Ehrat i Ptak. Głó­
wnym przedmiotem narad była sprawa pokrycia 
niedoborów z lat 1889, 1890 i 1891. Rząd zgo­
dził się w zasadzie na udzielenie w tym celu 
Lloydowi bezprocentowej zaliczki. W kwestyi sub 
wencyi postanowił rząd ostatecznie udzielić Lloy 
dowi subwencyę 3,400,000 złr., wliczając w tę 
sumę należytości, opłacane w kanale sueskim. Co 
się wreszcie tyczy reformy administracyjnej, to 
postanowiono, że prezydenta Towarzystwa mia­
nować będzie rząd, tudzież że w Wiedniu utwo­
rzony będzie komitet stały Lloyda. Siedzibą ad- 
ministracyi pozostanie nadal Tryest.

Wiedeń 25go kwietnia. Rada zawiadowcza 
kolei północnej odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem uchwalono przedłożyć walnemu zgroma­
dzeniu akcyonaryuszów następujące wnioski, do­
tyczące bilansu za rok 1890: dywidendę oznacza 
się na 182 złr. 25 ct. (zeszłoroczna dywidenda 
wynosiła 128 złr.). Udział państwa w czystym 
zysku za rok 1890 wynosi 743,000 złr. Saldo na 
rok 1891 wynosi 810,000 złr. (saldo ostatnie wy­
nosiło 610,500 złr.)

Wiedeń 25 kwietnia. Nowo mianowany po­
seł rosyjski przy Kwirynale, p. Wlangali, bawił 
tu kilka dni,  a dziś rano wyjechał do Rzymu.

Wiedeń 25 kwietnia. Serbski minister skarbu 
Wuicz po trzechdniowym pobycie opuścił Wiedeń 
i udał się do Petersburga, zkąd ewentualnie po 
dąży także do Berlina. Z autentycznej strony upe 
wniają, iż podróż ministra ma wyłącznie na celu 
przeprowadzenie możliwie najkorzystniejszej kon- 
wersyi serbskiego długu państwowego i dlatego 
chce minister osobiście zetknąć się ze sferami fi 
nansowemi w Petersburgu i Berlinie. Jeśli podróż 
Wuicza uwieńczoną zostanie pomyślnym skutkiem, 
w takim razie zbierze się serbska skupczyna w le- 
cie na nadzwyczajną sesyę celem uchwalenia pro­
jektu konwersyi.

Wiedeń 25 kwietnia. Polit. Corresp. otrzymuje 
z Zofii z wiarogodnego źródła zapewnienie, iż rząd 
bułgarski nie wie na pewno, gdzie się ukrywają 
mordercy Belczewa. Ztąd też bezpostawnem jest 
doniesienie, jakoby minister spraw zagranicznych 
Greków, czy to pośrednio, czy bezpośrednio, na 
piśmie, lub ustnie, od któregokolwiek z rządów do­
magał się wydania sprawców zamachu.

Berlin 25 kwietnia. Następcą bar. Massenba 
cha, który złożył urząd prezesa rejencyi kwidzyń 
skiej i chce się odtąd poświęcić tylko admini- 
stracyi dóbr swych w Księstwie Poznąńskiem, ma 
zostać Tiedemann, prezes rejencyi bydgoskiej.

Rzym 25 kwietnia. Wyjazd do Włoch jene 
ralnego konsula włoskiego w Zanzybarze, Bran 
chi’ego, nie został spowodowany żadnemi polity 
cznemi motywami.

Petersburg- 25 kwietnia. Z powodu zasług, 
położonych około budowy transkaspijskiej kolei, 
otrzymał jenerał Annenkow od cara dożywotną 
pensyę roczną w sum:e 10,000 rubli.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 25 kwietnia. Dzisiaj odbyła się przed 

Cesarzem parada wiosenna wojsk garnizonu wie­
deńskiego na polu pod Schmelz. Obecni byli Ar- 
cyksiążęta: Karol Ludwik, Ferdynand, Albrecht, 
Wilhelm i Albrecht Salwator, niektóre Arcyksię- 
żne, dalej minister spraw zagranicznych, minister 
wojny, szef sztabu jeneralnego i ambasador nie­
miecki. Cesarz w otoczeniu orszaku zlustrował 
fronty ustawionych w czterech pozycyach wojsk, 
poczem rozpoczęła się defilada przed Cesarzem, 
która trwała godzinę. Publiczność witała Monar­
chę z zapałem. Wśród publiczności znajdowała 
się także małżonka ambasadora niemieckiego.

Wiedeń 24 kwietnia. Otrzymawszy od cesa­
rza niemieckiego telegraficznie wiadomość o śmier­
ci Moltkego, wysłał Cesarz Franciszek Józef nie­
zwłocznie jen. adjutanta Paara do ambasadora 
niemieckiego , aby mu wyrazić żywe współczucie 
z powodu bolesnego wypadku.

Wiedeń 25 kwietnia. Obawiają się większe­
go rozszerzenia strejku piekarzy w dniu dzisiej­
szym, ponieważ zgromadzenie czeladzi, z 3000 
osób złożone, uchwaliło strejk powszechny.

Zarząd postępowego związku stowarzyszeń prze­
mysłowych postanowił zwołać w maju zgroma­
dzenie przemysłowców całej monarchii, celem na­
radzenia się nad reformami przemysłowemi.

Wiedeń 25 kwietnia. Dolno-austryackie Na­
miestnictwo ogłasza, że zawieszenie robót w dniu

1-szym maja, jako w powszednim dniu roboczym, 
jest niedopuszczalnem wobec umów istniejących 
między pracodawcami a robotnikami. Gwałcący 
umowę spodziewać się winien surowej kary i 
utraty zatrudnienia. Odnosi się to też do robotni­
ków, zatrudnionych w służbie państwa. Namiestnik 
ostrzega więc przed samowołnem zawieszeniem 
roboty i przed wykroczeniami, które będą ostro 
karane. Demonstracye i pochody publiczne są 
wzbronione. Wszelkie zakłócenia spokoju publicz 
nfgo stłumione będą wszelkiemi środkami, jakie- 
mi państwo rozporządza.

Praga 25go kwietnia. Hr. Taafle odwiedził tu 
swą siostrę chorą, która jest na drodze do rekon- 
walescencyi. Korzystając z pobytu w Pradze zwie 
dził Taafle budowle wystawy w towarzystwie rad­
cy dworu Klapsa. Po południu w towarzystwie 
namiestnika zwiedził muzeum; dziś wraca do Wie 
dnia.

Berlin 25 kwietnia. M o l t k e ,  który jeszcze 
wczoraj po południu brał udział w posiedzeniach 
parlamentu, wieczorem o godzinie 3 kwadranse 
na 10 u m a r ł  w s k u t e k  u d a r u  s e r c o w e g o .

Berlin 25 kwietnia. Moltke umarł w swojej 
pracowni. Przy kolacyi miał bardzo dobry apetyt. 
W ciągu nocy przybyli wszyscy jenerałowie do 
gmachu jeneralnego sztabu.

Essen 25 kwietnia. Zgromadzenie delegowa­
nych robotników górniczych z 27 szybów tutej 
szych postanowiło nie czekać na postanowienia, 
jakie w Bochum w niedzielę mają być powzięte, 
ale rozpocząć strejk dzisiaj.

Essen 25 kwietnia. W okręgach kopalnianych 
Wattenscheidt, Bochum i Stecle przybrało bezro­
bocie większe rozmiary.

Essen 25 kwietnia. Ogólna liczba strajkują­
cych wynosi 12.000. W większej części szybów 
zagrożono strajkującym wydaleniem ze służby, je­
śli w najkrótszym czasie nie wrócą znów do ro 
boty. Krupp i stowarzyszenia w Bochum wyznaczyły 
dzień 27 b. m., jako ostatni termin do podjęcia 
pracy. Krupp oświadcza, że tych, którzy w straj­
kach r. 1889 i 1890 brali udział, przyjmować bę 
dzie do roboty tylko do poniedziałku.

Paryż 25 kwietnia. Rada municypalna przy­
jęła rezolucyę, uznaną za nagłą, a protestującą 
energicznie przeciw systemowi protekcyjnemu, po­
pieranemu przez komisyę cłową Izby deputowa­
nych i wzywającą rząd, aby zwalczał dążności 
antidemokratyczne, sprzeciwiające się ogólnym in­
teresom miasta Paryża.

Paryż 25 kwietnia. Półurzędowy komunikat 
oświadcza, iż rząd francuski nic o tem nie wie, 
jakoby niedawno między Francyą a królem Me- 
nelikiem zawarty został traktat handlowy i so;usz 
przyjaźń5.

Ribot przyjmował jenerała Menabrea, ambasa­
dora włoskiego.

Arcyksiężna Stefania przybyła wczoraj przed 
południem do Marsylii.

Trybunał kasacyjny odrzucił rekurs, wniesiony 
przez byłego prezydenta „Socićtć des mćtaux“ 
przeciw wyrokowi sądu apelacyjnego, skazującemu 
go na 6 miesięcy więzienia.

Ajaccio 25 kwietnia. Podczas danego przez 
eskadrę francuską obiadu, na którym znajdował 
się też Aleksiejew, komendant statku rosyjskiego 
„Admirał Kormiłow,“ wzniósł admirał Duperrć to­
ast na cześć Rosyi, marynarki rosyjskiej, Aleksie 
jewa i w. księcia Jerzego. Aleksiejew odpowie­
dział toastem na cześć admirała Duperrć, mary­
narki francuskiej i Francyi.

Londyn 25 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin oświadczył Fergusson, że naj­
nowsze sprawozdania z wysp Samoa są zadowal 
niające i pozwalają spodziewać się, że spokój nie 
zostanie zakłócony. Mówca zaznaczył dalej, że an 
gielskie towarzystwo wschodnio afrykańskie wnio­
sło do rządu podanie o zagwarantowanie kapitału 
na kolej żelazną. Rząd zastanawia się nad poda­
niem, lecz objęcie gwarancyi bez zezwolenia par 
lamentu nie jest możliwe.

Londyn 25 kwietnia. W miejsce zmarłego 
konserwatywnego deputowanego wybrano w Whi­
tehaven ponownie kandydata stronnictwa konser­
watywnego.

Londyn 25 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
W sprawie zajścia w Beirze otrzymał rząd portu­
galski od Salisbury’ego ultimatum, że jeżeli uła­
twienia w żegludze na rzece Pungwe aż do po­
siadłości angielskich, w myśl umówionego modus 
vivendi, nie nastąpią bezzwłocznie, Anglia zmu­
szoną będzie do chwycenia się środków, które 
w swych skutkach mogą stać się zgubnemi dla 
interesów portugalskich.

Rzym 24 marca. Izba deputowanych odrzuci­
ła, w głosowaniu imiennem, 211 głosami przeciw 
71, zwalczany przez rząd wniosek o zatrzymanie 
w miastach systemu głosowania wedle list i przy­
jęła w taj nem głosowaniu 182 głosami przeciw 75 
ustawę, uchylającą w zupełności ten system wy 
borczy.

Rzym 25 kwietnia. Dzisiaj w nocy rozeszła 
się pogłoska w okolicy Porta-Pancrazio, iż znajdu­
jący się w pobliżu foit Bravetta pali się. Pogłoska 
wkrótce okazała się nieuzasadnioną, poczem za­
alarmowana pogłoską okoliczna ludność uspoko­
iła się.

Stan zdrowia kapitana Spaccamela i oddanych 
do szpitali rannych ofiar eksplozyi jest w ogóle 
nieco lepszy.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady municypalnej

w przemówieniu swem złożył syndyk, wśród oży­
wionych oklasków, hołd pełnemu poświęcenia i 
odwagi zachowaniu się króla i chwalił działalność 
straży ogniowej i żołnierzy.

Szkodę, poniesioną przez gminę, oceniono na bli­
sko pół miliona.

Ambasador niemiecki ofiarował 12 łóżek dla 
ofiar katastrofy, pozbawionych środków.

Rzym 25 kwietnia. Popolo Romano donosi: 
Z dotychczasowych przesłuchań komisyi śledczej 
w Massawie zdaje się wyn kać, że tylko Livraghi 
i Cagnassi są odpowiedzialni za wykryte nadużycia.

Genua 25 kwietnia. Arcyksiężna Stefania wy­
jechała na pokładzie statku „Sumatra" do Neapolu.

Petersburg 25 kwietnia. Były serbski mi­
nister wojny, Dżurycz, przybył tu z 30 oficerami 
serbskimi.

Bukareszt 25 kwietnia. Wynik wyborów do 
Izby w trzeciem kolegium wyborczem jest nastę­
pujący: wybrano 30 kandydatów rządowych i 5 
opozycyjnych. Oprócz tego odbędzie się jeszcze 
jeden wybór ściślejszy. Wyniki dwóch wyborów 
dotąd nie są wiadome.

Bukareszt 25 kwietnia. Ogólny wyn k wy­
borów jest następujący: Wybrano 103 kandyda­
tów rządowych i 40 opozycyjnych. Zachodzi prócz 
tego potrzeba 40 wyborów ściślejszych.

Onegd?j zmarł nagle pewien liberalny ajent 
wyborczy wskutek — jak twierdzą liberalni — 
uszkodzeń cielesnych, poniesionych we wtorek pod­
czas kłótni wyborczej. Liberalni ogłosili podbu­
rzające plakaty, a klub liberalny wywiesił chorą­
giew żałobną i udekorował kirem balkon, umie­
szczając na nim napis, obwiniający ajentów rzą 
dowych o zabicie swego ajenta. Bezpodstawny 
ten manewr agitacyjny pozostał bez skutku. Oglę­
dziny lekarskie, w których wzięło udział dwóch 
członków klubu liberalnego, wykazały naturalną 
przyczynę śmierci, mianowicie paraliż płuc. Ko­
mitet klubu liberalnego ścigany będzie sądownie.

Ulowy Jork 25 kwietnia. Dziś zamówiono 
znów złota w wartości 1,690.000 dolarów, w celu 
przewiezienia go do Europy.

sam

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 

Wszech nauk lekarskich
D r  T a d e u s z  M a y z e l

sekundaryusz Szpitala św. Łazarza w Krakowie, lekarz 
chorób skórnych i wener. — udziela porady codziennie 
od 3—4 po południu, chorym ubogim bezpłatnie od 4—5. 
Ulica św. Gertrudy Nr 8, 1 piętro. (887 3-12)

Przy c. k. Zakładzie hidropatycznym w Krynicy 
otwieram dnia 15 maja b. r. nowo urządzony

p e n s y o n a t  K k i d r o p a l y c z n y .
D r H enryk E kers,

kierownik c. k. Zakładu wodoleczn. w Krynicy. 
Zapytania i zgłoszenia adresować należy: Do 

pensyonatu Dra Ebersa w Krynicy. (996 4-6;

pscfiinger’5 ©colade §fract najlepszy.
(1029 4-100)

P t y c h o t i s ,  S a n t o l i n a ,  Lilas
f  a  ^ I b i a n c ,  etc . P r /o d n ie  P erfum y now e,

H Y G 1 E N I Q U E  I  ,m,łf skoncen trow ane.
 Mydło królewskie wikwintuso

^  m hit— iMBSm apachu, ude lika tn ia jące  pow łokę c iała .
P rO S Z e k  d o  z ę b ó w  bieli i zabezp iecza zęby od zepsucia* 

W  Krakowie : P P . W iszn iew sk i, R edyk  i Fena.

Wodolecznica Sufz,
s t a c y a  kole i  P o łu d n io w ej  K a lte n le u tg e b e n .  Właści­
ciel i kierownik lekarski Dr Emil Ltivy. Otwarcie 
1 maja. Prospekta na żądanie. 9̂54 1 6;

k l K S ł  TBLEftRAFICZll.
t f f J e d e ń  25 kwietnia. 2 godzina 30 min. pr «v S  Sy

§ papier opod.. 
-g f-. srebrna „ 
| f  47. złota . . .

I  PaP- nieop 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony............
D ukaty ..................
M arki.....................
57, Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . 
Losy tureckie • . .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Berlin 25 kwietnia.
Banknoty au s tr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .  .
57, Li s y  zast. pols.

sir. ct.
92 75 Anglobanki . . . .
92 7" U n iony ..................

110 85 Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbank.101 85

992 - „ kol Kar. Lud.
300 - „ « lwowsko-
116 65 a a czemiow.

9 25 a „ połudn.
5 50 Elbethale...............

67 15 Nordbahny............
101 47 Staatsbahny . . . .
105 60 A lp in y ..................
137 25 Akcye tytoniowe . 

Ruble ..................35 60

złr. ct.

162 50

218 30

246 75

222 —  

2847 
248 75 
96 89 

159 25 
137 75

175 30 4% Listy likw. poi. 72 60
175 — Akc. kol. Kar. Lud. 93 40
241 45 „ austr. kred. . 163 50
75 30 Ultimo Ruble . . . 241 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WY lAWCA 

Antoni K lo b u k o w k i.

płac* t*d*j%
67„ Listy dłużne Zakładu kred.

włosc. we Lwowie w likwid. 
57, Listy dłużne Zakładu kred.

włość, we Lwowie w likwid. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. 

Król. Polsk. z r. 1860 Lit. A. 
za 100 rubli im. w art oprócz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

59 — 

52 —

100 25

62 — 

54 -

101 25

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
a Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

212 — 
246 — 
307 -

214 -
248 -  
310 -

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

a węgier. „ »
„ włosk. „ „ 

Bazylika Buda-Peszt . . . .

22 -  
26 — 
18 50
12 25
13 -  
7 -

23 -  
27 — 
19 2C
13 -
14 -  
7 50

W i e d e ń  24 kwietnia.

Obligi długu państwa.
4%, 7, Renta papierowa . . . 
4%, 7, .  srebrna . . . .

92 85 
92 70

93 05 
92 90

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznych .
K r a b ó w  25 kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100
Marki niemieckie..............................-
20-to frankówka ważna. . . . , 
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
47, gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
«7„ galicyjska pożyczka krajowa . .
4 Y.% .  • .  , • •
57, oblig. komun. gal. Banku krajowego 
47. baty likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop.
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 U. im. wart. opróoz kuponu bież. 
47,7. gal. Banku krajowego . . ,

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
.  » * » 41 let.
n n n fi 56 le t.

§ 47.

I  47.7.
i*6*7' Bankuhipot. we Lw. prem.

* * niepr.
7§ w n n w

67, Zaił. kred. ziem. w Krak. 36 let

plac*

137 -  
56 80 

9 20 
1 35

92 60 
104 75
93 25 

103 —
98 25 

100 50

97

98 70
97 50 
95 50 
95 10
99 80 

108 80 
100 60
98 20 

100 —

Mdąj*

138 
57 20 
9 26 
1 45

93 1< 
105 25 
93 75 

105 -  
99 -  

101 50

98 50

99 20 
98 50 
96 —

100 20 
109 50 
101 30 
98 90 

101

47, Renta z ł o t a ..........................
5 % „ papier, nieopodatkow.
37, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
47. n n I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „

57. Renta węg. papierowa . . 
47, v « *łota . . . .
47.7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat.
47.7, Gauc. poż. kraj. z r. 1883
47.7, o .  „ Z r. 1884 
47, gal. Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank . . .  600 „
U nionbank .................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 
Ferdynanda Północ. .

200 złr. 
1050 .

płac*
110 80 
101 80 
133 75 
139 50 
148 -  
181 -

101 35 
105 55 
113 20

105 ___ 105 40
98 75 99 25
98 75 99 25
93 50 94

160 90 161 40
300 50 301 25
344 344 50
218 75 219 25
990 — 993 —

237 50 238 —

159 50 160 —

113 50 114 50

202 50 203 5(
2840 2850

ś*daj*

111 -  
102 —  

134 2: 
140 -  
149 -  
182 -

101 55 
105 75 
114 -

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ 
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ 
Węg. gal. Łupko wska . 200 „

„ Nord-Ost . . . .  200 „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47 .7 , „ „ papier. 501.
37, „ Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47. Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

» » u » __p
4 /« v * a a 56-letn.

.« » » a 41 „
4 / j / » b „ a i ) b “ł a
47.7, Gal. Banku kraj. 517, a 
57. a a łńpot. prem. 5%. a a a . 40-letn.
47 .7 , Bank austr.-węgierski w. a.

47. Węg. Banku lupot. prem? .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,°/.

- „ Jarosław 300 „ „
Koszyc-Oderb. 1879 200 złr. 57.

plao* ż*d»j*
213 25 
178 
245 25 
201 
249 25 
114 25 
1200 -  

197 75

114 20 
100 60 
109 25
100 50
97 75

95 — 
95 60 

100 -

98 75 
109 
100 80
101 40
99 70 

113 55

101 -  

100 -  

%  50 
95 25

213 75 
178 75 
246 25 
202 
249 75 
114 75 
200 25 
198 -

114 60 
101 60 
109 75

98 -

100 50 
99 25

109 50
101 -  

102 40 
100 10 
114 15

101 70 
100 30 
97 -  
95 75

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 
a nieopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ §7,
Staatseisenbahn , 500 fr. 3%
Sttdbahn (Lombardy) 500 „ „

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. 200 „ „

a a a U- 200 „ „
„ N ordost. . . 300 „ „
B a złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

„ Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
“  *  '  100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
In sb ru k u ......................... .....
K rakow skie..........................
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryaok. „ 

a  a  węgierskie „
R u d o l f a ................................
S alzbu rsk ie ..........................
St. G e n o i s ......................... „
Stanisławowskie . . . .

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

płacą ftądają
84 -  
92 50

192 50 
148 75 
118 75 
102 —  

101 40 
101 -  

117 40

120 50 
148 25 
137 75 
35 80 

7 -  
188 — 
23 -  
22 50 
58 50 
18 80 
12 20 
20 50 
26 -  
61 — 
26 75

5 5f 
9 23

85 
93 50

193 5f 
149 75 
119 25 
102 80 
102 40 
102 -

5 5‘ 
9 25

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

I :* i*dą)«

L w ó w  23 kwietnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5*/, Listy Banku hipot. niepr. 
57.  a a  a prem.
41/, 7, a a  .  a . . . 
4 7 //,  Banku kraj. galic. 51-letn. 
4'/, Listy zast Tow. kred. ziems.
47. a a a a  fl-letn.
47, a a a  a 52-letn.
47, a a a  a &  ’etn.
5*/, Obligi indem, g ,1.10% p lat. 
5*/, Obligi kom. Banku kraj 
47,°/, Obligi pożywki kr? 'G,

W a rz -  * w a  24 kwietnia. 

5'/, Listy zastawne ser. I . .
a a  a a V

4% „ likwidacyjne . .
57, „ warszawskie ser. I

a a  a a Ul
a a  a a IV

11 62 
57 05 

137 50

307 -  
100 70 
108 90 
98 20
98 70 
97 70 
95 50
99 85 
95 20

104 75

11 67 
57 12 

138 —

310 -  
101 40 
109 60
98 90
99 40 
98 40 
96 20

100 55 
95 90 

105 45
ISO  óOilOl 5 0  
98. 5.0 99 so

rab .kop . rnUop'

101 60 
101 — 
97 50 

102 — 
-  101 30 
—.100 90

Wszelkie papiery wartościowe.
banknoty zag ran iczne  i monety kupuje i sp rzeda je  

pod najkorzystn ie jszem i warunkami.

w Krakowie. Rynek 1. 30.
Zlecenia z  prowincyi uskutecznia  się cd- 

w ro tną  pocztą  bez doliczenia prowizyi.
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W ed łu g ’ orzeczen ia
Towarzystwa l&karikiego Krakowskiego

odpow iadająca  w  zupełności 
w odzie n a tu ra ln e j z P ra n c y i sp ro w ad zan e j

o ° '-ę  i aj'

(tańsza  o 5 0 ^  o
w y ro b u

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Konisyi p r z e m y s ł o w e j  

T o . a r z y s t w a  lekarskiego K r a k o w s k ie g o

K, RŻĄCA i CHMliRSKI w KRAKOWIE
w łaśc ic ie le  Z ak ładu .

I l r o s z u r y  i ce n n ik i  r o z s y ła  s ię  f r a n c o .
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wyrób galicyjski. B aczn o ść !  

Wyrób galicyjski.
i § ( ) i  r .  

wyrób galicyjski.

■ =  JOZEFKOHLER,fabryka storówiżaluzyj
y>

o

75

" O
-t/i
o
5o

w  K O  U C Z Y N I Ę  k o lo  K R O S N A ,
poleca w szystk im  pp. B udow niczym , B udującym  i Szanow nej Publiczności d re ­

w niane sto ry  i żaluzye zupełn ie  go tow e do zaw ieszania w oknach. 
S t o r y  od 80 centów  do 3 zlr. za m etr Q .
Ż a l u z y e  < d  z łr 3 20 do 5-50 za m etr  Q],

J a k o  n o w o ś ć  po leca 0 C  ś c i e n n e  d y w a n y  " V S  sporządzone m istern ie 
na d rew nianjC h p ręc ik ach , k tó ry ch  okiem  niem ożna do jrzeć. Są one bardzo  

p rak tyczne  do syp ia lnych  pokoi.
D yw an szer. 60 cm., dług. 130 cm. po złr. 2, 2 5 0 ,  3 i 4 złr.

„ ,  ,  ,  200 ,  „  ,  3, 3 50, 4-50 i 6 „
Ł askaw e zam ów ienia starann ie  i odw rotn ie  b ęd ą  w ykonane.
Moi zastępcy  są  upow ażnieni d j  zażądan ia  1 0 ^  z a d a tk u , u p rasza  się 

je d n a k  Szanow nych P P . K u p u ją cy c h , ażeby  dok ładn ie  uw ażali na to ,  czy na
kw icie zam ów ienia zap isaną  została  w łaściw a odebrana  k w o ta , następn ie  zaś,
ażeby  k o n trąk w it do m nie p rzez  zastępców  odsy łany , by ł p rzez  nich  w łasnorę­
cznie podpisanym . W  ten  sposób ty lk o  m ożna u n iknąć  m ożliwych n iep o rozum ień. 

M T  C e n n i k i  i  p r ó b k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  ' 9 H  
Poszukiw ani zam sze z a s h p s y  pod  k o rzystnem i w arunkam i. (961 11-45)

Wyrób galicyjski.
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oo
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ASTMY I KATARY
leczą sii} p rzez  użycie R u rek  zw anych

F U M I G A T E U R  E S P I G
DUSZNOŚĆ —  KASZLE —  KATARY —  N EW R A LG U E —  w  P aryżu  : sp rzed aż  

h u r to w a  J.  E s p i c .  u l i c a  S t - L n z n r e .  S 0  ; w  K r a k o w ie  : w  a p tek a ch  
PP. W i s z n i e w s k i e g o  i R e d y k u .  — W y m a g a ć  p o d p isu  ją k  o b o k  na k ażd ej ru rce .

(442 7-18)

^ * v * R y c \ x \ H .  s & v c \ \ e  x x ^ N c N v o t u ^ s V

N a l C u m t  
I kilo

* ł r .  I  S O
llfttWUM

Franciszka Chriśtopha
LAKIER POŁYSKOWY IU  POSADZKI

9 < I  J e d y n y  ,i w yłączny 
sk ład  na HR A HO W u trz y ­
m uje Dom handlow y pod firm ą:

Stan is ław  Feintuch
Rynek 6,

w Jaworzniu u  T. Dendera, 
w Wieliczce u  L. Windakiewicza.
Do m iast bez sk ładów  posy łk i 
pocztow e z fab ry k i w P rad ze  
po złr. 5 ‘90 op łatn ie  na  2 ś e- 

dnie p o k o je . (617 5 20

k n i z d . r  p l ^ i i  g o ś ć c o w y
środek domowy uśmierzający ból.

Cena jednej jla s zk i 
H w i z d y  a l w c o l a r n e  k r o p l e  n a  z ę ­

b y .  1 flaszeczka 50 cnt.
H i 'A i l y  tept r y t u s  n a  w ł o s y .  1 flasze- 

rw .a  i I cut.
HwiaJy plaster na oilgnlothi. P u ­

de łko  35 cnt., 70 cnt.
Hwizdy tynktura na brodawki i oil- 

gniotUi. 1 flaszeczaa 35 c t.

Prawdziwe tylko i  powyższym  
we w szyst. aptekach i składach

Codzienua rozsy łka pocztowa

1 złr. wal. austr. "V S
Hwizdy wódka francuska. 1 flasz.85c. 
Hwizdy alweolarna woda do ust.

1 flaszeczka 40 cnt.
Hwizdy sok z babki zaostrzonej.

I  flaszeczka 35 cnt.
Hwizdy alweolnrna pasta do zę­

bów. I sło ik  porcelanow y 70 e n ’. 
Hwizdy pomada cebulowa. SłoikPOc.

znakiem ochronnym do nabycia 
aptekarskich Austryi - Węgier.
przez podpisany głów. sk ład:

A p t e k a  o b w o d o w a  w K o r n e i i b u r ^ u  p.
F r a n c is z k a  J a n a  K a iz t lg .

W i e d n i e m
(652-3-10)

KSIĘGARNIA
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

posiada na składzie:

otogratie z obrazu olejnego, mai >wanego przez znakomitego 
malarza J .  H o r  b l i n a  dla Stanisława Małachowskiego, 
marszałka Sejmu konstytucyjnego, dotychczas nie reprodu­

kowanego, a przedstawiającego

Ustanowienie Konstytucji 3 Maja

BAD REINERZ
( D I  S *  A l  1%)

w Silązku, klim atyuzte lesiste g ó sk ie  miejsce lecznicze 5t 8 m. n. p. morza,
posiodu trzy zdroje do piciu obfite w fcnz kwas węglowy, alknllczno-żela- 
zi«te unpiclr mineralne, mułowe I natryskowe, znakomity zakład żętyczny
i mleczny __ *• skazane w chorobach oddechowych, odżywienia i ustroju.—
Początek -pory kąpielowej w maju. (624-8 6)

Prospektu darmo.
t ą l r k  - p o r y

O . t a i i i i a  s l a c y a  k o l e i  H U c k e r s - I t e i n e r z  1  k i m .

Najlepsze i najtańsze losy.
Z pow odu c iągnień  m ającyi h nastąp ić  w m a ju , polecam  m oje kom binacye losów, 

d a jące  szczegó n e  n a  z e je  w ygr n ia:
1 los austryacki czerwonego krzyża 

Grupa A: 1 ,, włoski w ,,
1 ,, serbski tytoniowy
I los austryacki czerwonego krzyżu 
• ,, włoski ,» w

„  bazy lilii 
„  serbski tytoniowy 
,, Jó sziv

los 8% Mrm.kl 11. emisji 
,, anstryacki czerwonego krzyża 
ł(. węgierski „ „
,, włoski M ,,

serbski tytoniowy 
Jó-sziv

_  bazyliki <t
G łów na w y grana  serb. losów tytoniowych c iąg u ien 'e  13 m aja) KSO.OOU frk. w złocie.

B raw o g r y  n s t)  chm iast p rzy  złożeń u pierw szej sp ła ty . Z am ów ienia usku teczn ione 
będ ą  o d w ro tn i), ta t  że za zaliczką  K alendn/z  w j losow ań i w ykaz c iąg n ień  darm o i op łatn ie. 
Pocztow e kw ity  w kładkow e o lem przesy łan ia  w eładek  bez o p ła ty  pocztow ej darm o. 952-2 2)

W i e n e r  W e c h s l e r -  u n d  L o m b a r d  - G e s c h a f t
A. GUTFELD, W ieli, 1., ttip p liiig ersira ssc  *7.
i  "  > i i 1 1  u  ,  i  1 1  n  u  i i  M  » » i i m i m

G r u p a  B :

Grupa C:

a
i
i
■
i
■
a
■
i
i

,♦ ■ 
, r

I f l  c i ą g n i e ń  r o c z n i e !  
l U  8  c iągn ien ia  w m aju 

na 24 sp ła t po  2 złr.

15 ciągnień rocznie!
8  c iągn ien ia  w m a iu , na 

21 sp ła t po 3 złr.

O l  c i ą g n i e ń  r o c z n i e !  
C-Sr 4  c iągn ien ia  w m aju 

na 35  sp ła t po  6  zlr.

1*91 r. (975-3 5)

Wielkość fotografii 28X21 cm. — Cena I złr. 80 cnt.

N owy racyonalny sposób leczenia.
Świadectwa słynnych lekarzy.

N ieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
p. leca się  najgoręcej w yszłą  w 21 w ydaniu  b feszu rę

I lO M A N A  W E I S S M A N N A :
0  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a l i ż  

z a p o b i e ż e n i e  i w y l e c z e n i e .
\  B ezp L tn ie  m ożna o trzym ać w ap tece (702 4 )

Leona Rosnera w K rakow ie.

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „ 
gotówką 10°/0 taniej.

J ó s e f  J T w a s i e k i
mechanik i specyalista

Lwów 1 K raków
H o t e l  Ż o r z a  ! R y n e k  2 5.

% w
e*  >

♦ KSIĘGARNIA
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

posiada na składzie:

YO LUM INA LEGTJM
T O M  I) Z I E W I 4  T Y 

wydany przez Akademię Umiejętności w Krakowie,
który zawiera

f i ć o i i i i t y t u c j e  S e j m u ,
pod związkiem Konfederacyi w W arszawie agitującego się 

od 1 1 8 8  do 1 1 9 S  r.
W 8ce wielkiej, stron 503. — Cena 4  złr. (1034 2-3)

P r o b o s z c z a  S e b .  K n e i p p a i
w z m a c n i a j ą c e  ś r o l t i  p o ż y w c z e  jj
Jedynie upoważniona  fabryka

Schmidt-Seyferth
w W IE D N IU , Mariahilf, Webgasse 6.

S k łady w KRAKOW IE m ają:
Stanisław Feintuch, A. Liebeskind,
M. Fromowitz, J- E- Loffler,
Karol Knoreck, W. Mikuszewski i A. Zygadłowici,
W ładysław Konopnicki, K rzysztof Richter. [776 4 10]

N iw

SSiSESrar

s
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5  ASFALT do FUNDAMENTÓW

[1 0 .2 -2 -J

i MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA !
io Krakowie, ul. Grodzka L . 13,

otrzymawszy

H f  wielki wybór nowości
WIOSENNYCH I LETNICH,

poleca:
1H A T K R Y E  31!% iU K H I K  wełniane, bawełniane i jedwabne;
Materye na okrycia i płaszcze;
G O T O W K  Ż A K I E T Y ,  Z A R Z U T K I ,  P I A i Z C Z E  od deszczu 

i kurzu blu»ki;
Chustki, pledy, kołdry, kapy, firanki, dymany;
1 * 1 :0 1 1 .1 ,"  S Z Y R T O G 1 , S T O Ł O W Ą  R I E Ł 1 Z Y Ę . ręczniki, 

chustki do nosa, pończochy, skarpetki i t. d. [711 7-7]
P ró b k i ro zsy ła ją  się n a  żą d a n ie  fr a n k o .  —  Ceny u m ia rko w a n e J

F A B R Y l i A  pod firma
L  B a I I M A N N  w  W i e d n i u ,

V I I . ,  S e i d e n g a w e  S r .  3 ,  
dla wyrobu: w ó z k ó w  « llu  « l* ie c i  • w ó z h ó w  il«* 
H ir d z e n ia  d l a  d z i e c i ,  s i n i k ó w  d o  p o w w ż r i n a  
c h o r y c h ,  w c l o c y p c d ó w  d l a  d z i e c i .  (536 9 16

lllu stro w an e  cenn ik i darm o i opsatnic.

Do I c z e r w c a  i od I w r z e ś n i a  taryfy m ie s z k a ń  z n iż o n e  o 2 5 / . .
H Ą P 1 K I .K  _  _____

K R A P I I A - T O P L I T Z
w H r o a c y i ,  odległe od H ta c y i K a h o k - H r u p i n a - T U p l i t z  k o ł e l  C z a k a t h u r n - A g r u m  
( / . - u o r l u )  I g i,d /.inę, o t w a r ł o  1  k w i e t n i a .  P o i *  t r w a  rto k o o r u  p a ź d z i e r n i k a
3 0  d o  S& ° H ,  c i e p ł e  k t ą p ie l e  znaue z nadiWyc/.Hjucj siły  leczenia w g o ś ć c u ,  r e u m a ­
t y z m i e ,  w naSiCpStwacn tan. Ż w g o ś ć c u  b i o d e r ,  n c w r a l g i a c h ,  c h o r o b a c h  s k A r u j c I i  
i *  r a n ,  p r z e w l e k ł e j  c h o r o b i e  D r i g t h a .  p o r a ż e n i a c h ,  i t. d. Zakłaa posiada kąpiele 
b a s e n o w e ,  p a r ó w k i  do n a c i e r a l i  o d d z i e l n y c h  n a t r j s k o w j c l i ,  m i ę n i e n i e ,  e l e k ­
t r y k ę .  K ów ti ż odpowiada ą wszelkim  wymaganiom u g ic ie s u jm  m i e s z k a n i a ,  r e « l * u r a c y e  
t c  s a l o n a m i  o b l a d o w e m l  , k u w i a r n l a n e m l  i b i l a r d o w e m l ,  s a l o n  l e c z n i c z y ,  
m u z y k a ,  b i b l i o t e k a  itd. Ceny przystępne w edle taryły. Hooząwazy ou duia i maja eodzitu  
nie połączeni- omnibusem pocztowym  z nieograniczoną nczbą os o pom iędzy staoyą i f ia b o k -  
H r a p i n a - T i i p l i t z .  Cena 80 ct. Odjazd z lóicschach o  g o d z .  » ' / ,  z r a n a ,  c e n a  p r z e w o z u  
o d  o s o b y  3  z ł r .  — Bliższych wiadom oś i ud/.i. L dyreacya i lokarz kąpielowy l i r .  J ó z e f  
W e i n g e r l  tamż , lub J .  H a d l  w W i e d n i u ,  Neuoau, S jk otten -o fgasse  3. Brosaury o ką­
pielach są do nabycia w księgarniach, a prospekia w D y r ik ;y i.

H r a p i n a  ■ T U p l i t z ,  w kw ie tn iu  1»91 r. [931-2 5]

4 '
O

Da lokacyi kapitału szczególniej odpowiednie

O L I S T Y  K A i T A W I E
a u s t r y a c k i e g o

cen tra lnego  banku kredytowego z iemskiego
uznane prawnie jako  p u p i l a r n i e  p e w n e  I d o b r e  n a  k a u c y ę .

W edług statutów są te listy zastawne pokryte ż ą d a n i a m i  h i p o t e c z n e i n i  a oprócz tego ręczy 
za nie k a p i ł a ł  a k c y j n y  c z t e r e c h  m i l i o n ó w  z ł r .  

o d s e t k i  t y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  s ą  w o l n e  o d  p o d a t k u .  ' W g
Sprze łajem y te listy zastawne b e z  p r o w i z y i  ściśle po u r z ę d o w y m  g i e ł d o w y m  k u r s i e

W ECH SELSTUBEN- AK TIEN- GESELLSCHAFT (210 2-4)

Wien, Wolizeile Nr. 10. Wien, Strobelgasse Nr. 2.

t  ; i  t  3 t  s t j

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU

■
X
I f lX
f lX

i ulepszonych ogniotrwałych tektur
D0 KRYCIA DACHÓW

I .  S z e l i g i - T y s z k i e w i c z a ,  i n ż y n i e r a
we L W O W I E , ul. Korytna L. 13,

poleca:
d la  izolow ania m urów  od w i l g o c i  
k ładz iony  na tundam en ta  w gorącym  

sta r.ie , ELA ST Y C Z N E  IZ O LIR TŁY TY , u lep szo rą  ogn io trw ałą  T E K T U B Ę  najlepszych 
gatunków  do k ry  ia  dachów  r u l o n  1 ©  i n .  Q  o d  3  z ł r .  ft©  c .  d o  3  z ł r .  5 ©  c .

LAK ASFALTOWY do kons rw tc y i da  hów tek tu ro w y ch  i d  ch ó w kow ych ; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, B EZW ON NĄ MASĘ KAUCZUKOW Ą.
O s u s z a  a s f a l t e m ,  jako  jed y n jm  środkiem  znany  n d o tą i  w budow nic tw ie , n a jb a r­

dziej z a w i l g o c o n e  ś c i a n y  w  m i e s z k a n i a c h .
J p ^ ~  N iszczy z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r t e w n y .  WNB

F a b ry k a  w ykonyw a w całym  k ra ju  swoim i ludźm i p o k ry c ia  dachow e tek tu row e, 
o-az re p a racye tychże. M etr □  od  50 do 75 centów . [882-8-lCOj

D łu g o le tn ią  tr w a ło ś ć  p o r ę c z a  się .

P a te n to w a n a  Kulista m aszy n k a  d i  pa lenia  kawy
w wielkości na 8. &, 8, 1© do i«© kilogramów zawartości.

Prosta, trw ała, wygodna. Małe spotrzebowanie paliw a.
Em m ericher M asch inen fabrik  und E iseng iessere i

E m m e r ic h  a m  R h e in .
| p g r -  P rzeszło  20,000 sz tu k  w użyciu. — P o ży teczna  i k o rzy stn a  d la  

każdego  hand lu  ko rzennego .
W ielok ro tn ie  najp ierw szem i n r grodam i odznaozona, o s ta tn i raz  we 

 ----- ń—IiffF~^ w rześniu  1890 r. w B rem ie i W iedniu . (2683 12 12) ^
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦

Wspania łe  próbki prywatnym kupującym darm o i opłatnie .
Zbiory prób d la  krawców , ja k ie  jeszcze nie były. nieoi łacone i ty lk o  na  kaucyą 20 z łr . ,  k tó ra  

po uskutecznionych zam ów ieniach będzie  z rachunku  potr$con$. [431-19-24J

M a t e r j e  n a  u b r a n ia .
P -ru w ie n  i d o sk in g  d la  W itl. D u chow ieństw a, m aterye  w edle p rzep isu  na  mundury d la  c. k. 
urzędników tak że  d la  weteranów, s traży  ogniowej, gimnastyków, lib e ry j, su kna  na bilard i stoliki 
do kart pakłaki, tak że  n ieprzem akalne, d la myśliwych, m aterye do prania, pledy podróżne od 4—14 
złr K to  chce m ieć tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany, tow ar sukienny, a  m e tan ie  łachy p o ­

lecane ze w szystk ich  stron  i n ie  w arta jące  pracy kraw ca, niechaj się  uda do firm y

J O I I .  J N T I R A R O r S H Y  » B e r n i e ,
najwiek s iy  skład snkiia Anstryi-Węgier.

Ł atw o zrozum ieć , że w moim sta łym  sk ładzie  */, miliona złr. w. a. i bardzo rozległym handlu  
zostaje  w iele re sz te k ; każ  Sy w iec rozumny człowiek pojm ie, że z tak ich  m ałych resztek  i odcin­
ków niemożna posyłać próbek, gdyż przy  k ilk u se t zamówieniach prób w kró tce  n ieby  m e zostało. 
J e s tto  w ięc czyste  oszustwo, jeżeli firm y suk ienn icze o g łasza ją  p róbk i resztek  i odcinków: w ta ­
kim razie  są to  odcinki prób ze sz tuk , a  n ie resztek  — zam iary  tak ieg o  postępow an ia  są  więc 
zrozum iałe. Resztki n ieodpow iednie będą w ym ienione l b  z w ra-a  się  za m e pieniądze. P rzy  
zam ów ieniu re sz tek  trzeb a  podać k o lo r , d ługość  i cenę. Rozsyłka tylko za  zaliczką, nad 10 z łr . 
opłatnie K o resp o n d en c ja  w języku  nu-m iechim , w ęgier.. czeskim , polskim , w łoskim  i francuskim .

P e re łk i  \nmastm ie
w ew nętrzny  śro d ek  d la

c i ę ż k o  o d d y c h a j ą c y c h
*■ w szelk iego rodzaju .

1 p udełko  z 40 sztukam i 1 złr. 50 ct.

8ALVATOR-AFOTI1EKE
W ien , I , K d rn tn ers tra sse  22.  (946-3 15)

CARL KBHN & CO. w Wiedniu
poleca uprzejmie swoje 

Ir . 1 4 0 ,  tak  zw ane pióra Greinera.
Ir . 1 5 5 ..........................  pióra K lapsa,
Ir . * 5 5 ........................... pióra Hasnera,
Ir . 5 3 0 .  „  „ pióra Alum inium .

tudzież swe n a jśw ie ż s ze , g u s to w n e  i zn a k o m ite
p ió r a  b iu r o tc e : (125-8-8)

Ir . 330, elastyczne, 1 . . . .  i
Ar. 33T, dosyć m ocne, : SlCiegolnie trw a ł
Ar. 339. m ocne i e lastyczn e zarazem , '

Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

oddawna uznane i ulu­
bione gatunki o znanych 

końcach,
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Za duszę ś. p.

(1082)

E M I L I I  z hr. WODZICKICH

hr. Działyńskiej
odbędzie się

n a b o żeń stw o  ża ło b n e
w kościele św. Barbary

w poniedziałek 27 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana, 

na która rodzina Znajomych i pobożna 
Publiczność zaprasza.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
I Dr. Wład. Miłkowskiego

w K ra k o w ie
I otrzymała na skład główny świeżo wydane 

w Wiedniu dzieło p t . :

INiepoiakna Boptea MarjaJ
w świetle

Prezes Rady Nadzorczej
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
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Henryk Soczek,
Tokarz i Optyk znany od r. 1865,

w Krakowie, Plac M aryacki Nr. 1, „pod 
M urzynam i“, 

poleca Sz. Publiczności swój magazyn zaopatrzony 
w różne wyroby tokarskie i optyczne tak swojego 
wyrobu jak  z pierwszorzędnych fabryk zagrani 
cznych. Również przyjmuje na nie zamówienia.

Zakłada dzwonki elektryczne
od 6 złr. wzwyż (1080 1 )

PAMA,
Niemka, z dobrej rodziny, mająca dobre świa­
dectwa, poszikuje posady do starszych dzieci od 
1 lipca b. r. — Bliższej wiadomości udzieli JW. 
hr. Badeniowa w Branicach p. Pleszów. Łaskawe 
oferty pod liter. W. 8. w Branicach p. Ple­
szów pod Krakowem. (1079-1-3)

A n n i p l i t a  k a t o l i c z k a ,  wykształcona 
r t i i l j l G I  l \ a  w Belgii, posiadająca dosko­
nale język francuski i nauki szkolne, bie­
gła pianistka, pensya 500 złr. w. a. rocznie 
poszukuje zaraz posady. Wiadomość w biu-
rze J ęd rze jew sk ie j .P au lus  
w Wiedniu, Schottengasse 3. (1048)

RK4DCA
ekonomiczny, w średnim wieku, praktycznie wy- 
kszałcony, obeznany z wszelkiemi gałęziami rol­
nictwa, który kilka lat z dobrym skutkiem za­
rządzał samodzielnie większym majątkiem w Gali- 
cyi, poszukuje cd 1 lipca r. b. posady. Wiadomość 
w Administraeyi „Czasu" pod lit. W . H .  1 8 3 6  

(1076 1 3)

skreślił
K s. A. S a x  K r e c h o w ie c k i ,

I Dr. Teol., Rektor kościoła św. Ruperta w Wiedniu 
*1 wielkie tomy w See na welinie ] 

z osobnym dodatkiem p. t.
Mary a Królowa Korony Polskiej.

Cena 7 złr. (1023-7 9

F r o b l ó w k a
bona, Polka, jest żądaną. Porozumieć się I 

[z kantorem  nauczycielskim  Anny JDa- 
inerau w Warszawie, K rakow skie 
Przedm ieście Nr. 38. (1046 2-1)

Realność w Żywcu
obejmująca 5 wielkich pokoi, kuchnią, 
podwórzec zaj zd n y ,  ogród owocowy 

[urządzony dla gości i kręgielnię letnią, 
z nowym bilardem  , wogóle z całem 
urządzeniem, z re s tau racy ą  i kaw iar­
nią, je s t  z powodu interesów fam ilij­
nych do wynajęcia lub do sprzedania.

| Wiadomość u p. M. Rybarskiej w Ź y a c u  
przy ul. Bielańskiej Nr. 209 . (1075-1-3)

line demoiselle distinguee,
Allemande, sachant le franęais et le piano, 
cherche place comme gouvernante.(U 57 2-3,

E. S., Teschen, Convictgasse Nr. 349.

w Krakowie
podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, 
że w myśl § 93 ustępu 6go statutu, nastąpi na 
posiedzeniach Rady Nadzorczej tegoż Towa­
rzystwa w dniu 23 maja 1891 roku się rozpo­

czynających,

w y b ó r  I-go Dyrektora Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
oraz Zastępców I-go i ll-go Dyrektora.

Kraków, dnia 20 kwietnia 1891 r.
Z y g m u n t  D em bow sk i.

[1050] (Przedruk nie będzie pła-ony).

Tylko 1  z i r .  2 0  c .  rocznie!!
i , poszukuje m ajątków  ziemskich celem kupna lub dzierżawy,

’'■■■ I  ^  l poszukuje posady rządowej lub pryw atnej,
I  A  ■  I poszukuje oficjalistów  pryw atnych lub innej służby,

H  M  W  zajm uje się dostawami rządowemi, 
i \ nia chęć wiedzieć o m ajątkach wystawionych na licytacyę,
1 f i  B 3  O  n j  W  I  potrzebuje jakiejkolw iekbądż informacyi z kraju lub zagranicy

I J H . S k  w  f ma jakikolw iek iateres handlowo-przem ysłowy,
1 potrzebuje adresów firm krajowych, 

zechce się zaprenumerować ia  CZASOPISMO FACHOWE pod tytułem-

„ G a z e ta  In fo rm a cy jn a*1
|, . dwutygodnik społeczny handlowy, przemysłowy i goopo larczy,
I który zawiera oprócz bogatej treści fachowej, obszerny wykaz powyżej wymienionych działów 
I zajmujących pizeszło 4 strony druku.

Prenum erata roczna wynool we Lwowie * żłr., na prowincyi złr. I-ao 
I którą najlepiej wysyłać wprost do Administraeyi „Gazety Informacyjnej" we Lwowie.

W skutek połączenia Centralnego Riura Informacyjnego we Lwowie 
Iz Administracyą „Gazety Informacyjnej**, udzielać będziemy bezpłatnie 
i naszym prenumeratorom wszelkich dotyczących Lformacyj, jak  również pośredniczyć be- 
Idziemy bezpłatnie w tych działach, jakie obejmuje zakres działalności Cemralnego Biura Infor- 
|  maryjnego Prospekta z zakresem dz;ałalności Centralnego Biura Informacyjnego wysyłamy na 
Iżądanie. — Listy prosimy adresować do Administraeyi „Gazety Informacyjne!**
| we Lwowie. [1074-1 ]

W yda w n ic tw o  „ G aze ty  In fo rm a c y jn e j“ .

P. ra letnia: od Igo maja 
do Igo października. 

Stacya linii Waagthal austr. 
węgier. kolei państwowej.
Cieplice siarczane 60“ C.

P b s t y e n Odległe z Wiednia 3 g. 
„ z Budapesztu 3V2 „
„ z Wrocławia 8 „
„ z Bogumina 5 „

Kąpielą basenowe, 
miejscowe, wannowe, 

mułowe.

(KĄPIELE MUŁOWE PISZCZANY)
Główna dzie. żawa rozporządza więcej 
niż 100 gustów, urządzonemi pokojami 
w hotelu zdrojowym i w willach, po 

po najtańszyoh oenach.
Mięsienie. Miejscowe zastosowanie mułu. Kiektryczne leczenia.

. Teatr, park, koncerta wojskowe co niedziela zebranie.
Wyjaśn eń udziela najchętniej, prospekta wysyła darmo i przyjmuje zamówieni i na pokoje 

|959 1 4] Generalpachtung des Hades Ristjan (PóAyen)

Leczy ostre eh- roby, ja s  
gościec, reum at, dolegli­
wości stawów, newralgie, 

ischias, zołzy Pp.
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Dr. Died. Czesław Sticie
ordynuje w K a r l s b a d z i e ,  mieszka jak 

dawniej (1047-1-3) 
h reu zyaxxe  Inxel H agen.

' k t n h v  111191 Ja^  wiadomość o życiu 
IX IU U J l l l l d l  ! miejscu pobytu lub też
o niewątpliwej śm ierci, czasie i miejsca
zgonu Józefa Bogdańskiego, męża
ś. p. Maryanny Bogdańskiej, przekupki ze
Zwierzj uca, po której stosunkowo znaczny
spadek pozostał — zechce o tern donieść |
do kancelaryi adwokata Dra Stanisława]
Abtamowicza w K r a k o w i e ,  Mały Kynek
Nr. 1, drugie piętro. (1084-1-3)

P n m i a r v  oszacowania w celu kupna 
U i m a i  J J lub sprzedaży, urządzenia 

lasów i wszelkie prace wchodzące w za- f 
kres gospodarstwa leśnego przyjmuje do 
wykonania Biuro tecliuicziio.leśne 
nadleśniczego Józe fa  Landy  
w Krakowie przy ulicy Dietla 
pod Hr. 1©.*. (1078 1-10) f

Do sprzedania
z powodu wyjazdu koń wierzchowy 
15‘5 miary, pięcioletni, półkrwi angielskiej, 
doskonale ujeżdżony. (1083 1-2)

Bliższa wiadomość w bastyonie piątym 
przy Mogilskiej rogatce — u wachmistrza 
Osecky ego. — Pośrednictwo wykluczone.

biegły receptaryuii ,  dobrze polecany , po 
szukuje posady. Adres: O. W. poste restautel 
»>nów. (1014 3-3)[

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N)

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardzo trwałe listw y  
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

mnszlin i guziki; 
R Ę K A W IC Z K I N IC IA N E  I  J E D W A B N E ;  

Parasole, parasolki, kreski 
i weloniki;

J e d w a b i e  kordonkowe do w yszyw ania  
snkien; ,863 4-)

W Y R O B Y  SPEC Y A LN E

PA11FUMERYA

HII HOIATTES DE PIRME

ED.  P I N f l U D
, M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ

Kssencya dla drasteł.. a u x  v io le tte s  oe p a r m e  
Woda ’ualetowa. . f l ux  I f lOLETTFS DE PARME
P o m a d a  flUX VIOLETTES DE PARME

1 O l e j e k  f l ux  VIOLETTES DE PARME
P u d e r  r y ż o w y ,  a u x  VIOLETTES OS PARME 

I Kosm etyki.... f l u x  VIOLETTES DE PARME 
$7, Boulevard de Strasbourg, 37

(115 11-24)

I
Ogromne wrażenie.

Upoważniony zostałem przez pewien w ie ­
deński d jm handlowy do sprzeUaoia nastę­
pnych siedm cennych przedmiotów za bez­
cen, aby tylko szybko pieniądze otrzymać.

N ie p ra w d o p o d o b n e ,  
a l e  p ra w d z iw e !

Sprzedaję, jak  długo zapas starczy, po 
cenie tylko

£ zlr. 5 0  cent.
1 wspaniały zegar, doskonale idący, z 3- 

letnią poręką,
1 wspaniałą cygarniczkę z prawdziwego 

bursztynu z morską pianką,
1 gustowną sakiewkę na pieniądze, bar­

dzo zgrabną i trwałą,
1 znakomity scyzoryk,
1 pierścień brylantowy Simili,
1 wieczne noiatki,
1 mechaniczny ołówek patent.

Należy się pospieszyć z zamówieniem, 
jak  aługo zapas starczy, gdyż taka sposo­
bność rzadko się zdarza. [958-1-5]

Do nabycia za zaliczką.
S. lltmanu w  Wiedniu,

I., S ch on la tern g a sse  13.

Perła Karpat w Górn. Węgrzech.
Najsilniejsze naturalne c ie p łe j ,  ^ 
zdroje siatczane austr -w ęg .^ T  AP  
monarchii od 28 do 32° R*. A
Stacya kolej. Tepla- 
Trencain- Teplili. 
austr.-węg. Tow. kol. 
państ. Z Krako­
w a  przez l io i r i i   ̂
min-Żylinę^ 
jazda godzin 
dziewięć

Wskazane 
w wypadkach 

gośćca, reuma­
tyzmu, w porażę 

nia b, newralgiacb, 
ischias, przewl. cho­

robach skórnych, pró­
chnieniu, obumarciu ko- 

ici i p. W maju i wrześniu 
3 złr. dzienme pokój, ką­

p ie le  i całe utrzymanie. Wyjaś­
n ie n ia  i illustrowane prosp kta 

r rozsyła darmo zarząd kąpiel.

_W "G ZVVRACA SIĘ UWAGĘ!  _
Zawiadamiamy Szanowną PnlilicrnoŃć, źe z firintą konkurencyjną 

L. Hapferer i Bp. i z firmami przez nią wymienionemi niemamy żad­
nych stosunków. — m i i i  ORIOIWALIA BIKLIKIA IDROW OTIU 
BIELIZNA HNKIPPA Jent tylko wtedy IM ItU B /.I tt  t ,  Jeżeli każda 
sztuka ma nasz c z e r wo n y  znak ochronny, przedstawiający widok 
IIMrishofen. — Wasze składy na prowincyi niezadługo podamy do pu­
blicznej wiadomości.

P r o t a  M  Kneippa
oryginalna

czysto lniana zdrowotna
BIELIZNA.

PIERWSZY A I STR WYRÓB.
Jedyny główny skład hurtów, i częściowy 

mają t)lko

Carl Wenninger&Egon Spiekermann
w Wiedniu I., Głrabeu 8. 

filia: VIII., Alserstrasse 27.
lilu str . cenniki darmo i op łatn ie. (945  1 5)

Adr. list.: Haupt-Drpot Kneipp’scher Gesundheifswfische, Wien, I  Hraben 8.

KĄPIELE i s c h l
P ora k ą p ie lo w a  KĄPIELE TERENOWE. P ora  k ą p ie lo w a

o d  m a ja  do p a żd z ie rn .  Stacya kolei Ischl. o d  m a ja  do p a źd z ie rn
Sławne w żwlecie ze wzmacniającego powietrza górskieąo, łagodnego! 

I klim atu, SOO metr. n. m. ochronne położenie wśród pysznych Alp i Jezior
w austr. lalzkammergut.

Kąpiele solai kowe, _ żywiczne i melasowe. zdrój siarczany, kąpiele mułowe, tudzież łaźnia 
I parowa, solai k >wa i rosjjska. Zakład wodoleczniczy obok hąli zdrojowej. Zupełnie nowo urządzone 
I wdychania w salach i oddzielnych gabinetacu sproszkowanej solanki, pary soianuowej i żywicznej 
Iza pomocą aparatu pneumatycznego. Żętyca krowia, owcza i z koziego mleka; soki ziołowe.
I Wody mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki, Klebelsberg i Ischl, jakoteź wszelkie inne krajowe i 
li zagtaniczne. Zakład gimnastyczny i pływania, kąpiele rzeczne, urządzenia terenowe wedługI 
profesora Oertla. ° >

11. Wskazówki leczenia: Nieprawidłowe odżywienie, niedokrewność, zołzy, Rhachitis, chroniczny 
I kafar tchawicy, rozpoczynająca się gruźlica i suchoty, wypociny piersiowe i płucne po zgniłej 
Igorączce czyli malaryi. Choroby kobiece i rozstrojenie systeouu nerwowego (hister.a).

II lelki kurhaus z salonami do tańca, koncertów, czytania I gry,
I Htauracya, kaw iarnia, teatr, muzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale 
urządzone wille i prywatne mieszkania, liczne cieniste przechadzki i wspa- 

| n iałe  wycieczki. (955-1-3)
Koleją żelazną z Wiednia 7 godz., z Salzburga 3 godz. drogi, z Passau 5 godzin.

Urząd gminny. Zarząd kąpielowy. Komisya lec z n icz a .

Syrup wapienno-żelazisty
Z  P O D  F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
a p tek a rza  J u l iu s z a  ftflerbabiiegro w  W  ©dniu,

polecają od dawna liczni lekarze i używają z najlepszym skutkiem. 
Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca apetyt, 
umozebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez co odżywienie tudzież 
przybytek sil znacznie wspomaga i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
do chorób płucnych i do ich usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który
wskutek swych własności rozwalniających śluz 
kaszlu, działa bardzo korzystnie na schorowane

i łagodzących drażnienie do 
tkanki płucne, a przez zmniej- 

staw ia tamę opadaniu sił;  następnie przez 
eta

J ed y n a  próba p rzek on a  k a żd eg o , że

" ♦  V

Gospodynie domu 3 k i!9®’,# iłr?'20,1
o s z c z ę d n e ,  a chcące pić dobrą smaczną k a - . 
w ę ,  niechaj się udadzą do A lta t& d te r ’s H a -  
f e e - B u r e a n  B u d a p e s t ,  gdzie codzień od 
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. m i e s z a n e k  k a w y  B u b a  
p e r ł o w e j  i  M o k k a  po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zaliczką. A lts t iŁ d te r ,  B u d a p e s t ,  
K iin U rs« a * se  79, 1 . S t. 1&. (811-23 50

ń

korzystnie
szenie i usunięcie nocnych p o t ó w ............... .................... uaoięp,llc
odpowiednie wprowadzenie łatwo strawnego żelaza w  osłabionym bezkrwistym  
nstroju tworzenie krwi — a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
fosforyczno wapiennych n słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi. 

Cena 1 flaszki złr. 1*2.5. pocztą 80 c. więcej za opakowanie.
(Połówek niema).

0<błr7P7Pnin ł Ostrzegamy przed często pod taką samą lub 
u o u  Ł C h C ll lC  . podobną nazwą znachodzącemi się naślado 
waniami naszego 20 lat istniejącego syropu wapienno - że la z isteg o , 
gdyż tylko ten jedynie je st oryginalnym w yrobem , który przez licz 
nych lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież jest polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie „ H e r b u -  
b n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o  - ie la z ls tp g o * *  tudzież uw ażać

_____________________ na t0> Ażeby pobocznie wydrukowany urzedow nie orotokółow any m a k
^ "  ochronny zn ajd ow ał s ię  na każdej f la sz c e  tu d zież była do łączon ą  
broszura Dra S ch w eizera . Ani ta ń szą  c e n ą , ani żadnym innym pretekstem  nie trzeb a  s ie  dać 
zw abie do zakupna n a ś l a d o w a n i  (98 20-20)

W W ied n iu , a p tek a  „zur B arm lierzigkeit**
J u l. H e rb a h n e g o , N eubau, K a ise rs tra sse  73 i 75. 

r w k r a k °W IE ma E. Stookmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt ;
woLW GW ffi z. Ruoker apt. „pod srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt 
i H Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa 
A Fuchs i R Keler; w BORSZCZOWIE M. Niem' zewski; w BRZEŻANACH A Durst apt ; 
w CZERNIOWCACH Goliehowski apt., Dr. J  Barber, W. v. A lth: w DORNA WATRA F 
Fritech; w DROHOBYCZU J. Aiohmtiller: w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm L Grzymała, Wisłocki; w  JAŚLE R. Palch- 
W w K0Ł0MY1 J- Sidorowioz, E. Stenzel, K. Br. WiiosławskiJ
W M- Reder; *w k r y NICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski
w MILÓWCE M. Quirini; w NIZANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZY- 

4). Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; wPRZEMYŚLA- 
NACH E. Baranowski ; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decąni; w SADOGÓRZE Rubino- 
W,CL L ,^  w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemozewski;
w SUCZAWTE D. Bottuszan, J . Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J  Macura* 
wSTOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane. F. JamrogiAwióz ; w TAR- 
NOWIE St. Pawłowski, L. Fleischmann; w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZY­
KACH J. Riedl: w ŻÓŁKWI A Dadlec, apt.

fllolla proszki Seidllckie.
Tylko prawdziwe,

ii.

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A . n o L L l .
Trwały i pewny skutek tych pro- 

i szków w najuporczywszych eier-
r pieniucli żołądku i t r z e -  

, j wów bnum nych, kurczach 
k/ żołądka, zaflegmieuiu, zgadze, 

chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
hobiecych,  zapewnił od wielu 

«»« T  B X K X E 4 I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie
9 9 *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 xłr. w. a.

i sól Molla

r

Wielki cyrk amerykański.
Dziś w niedzielę 26  kw ietnia

3 wielkie przedstawienia
o godz. 3 po południu i o godz. wpół do 

8 wieczór,
w n o w o  w y b u d o w a n y m  c y r k u  

p r z y  u tic y  D ietłow sk iej.
Nowy program. ____ (1064)

Cicionkami Drukarni * Czasu.*

i 1!  M I M
Adminmtracya: w Paryża, H, Boulevard 

Montmartre.
P A S T Y L H 1  H U  T B i W I K I I A

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
I I I L I !  V I € H f  1 * 0  K Ą P I E L I ,  

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Viohy“.

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [754 3-20j

jest rzeczywiście najlepszym środkiem 
na wszelkie owady,

gdyż — jak  żaden inny środek — z zadziwiającą siłą i szybkością wytępia 
„wszelkie“ robactwo aż do ostatniego śladu.

N a jlep sze  za sto so w a n ie  przez rozp y lan ie  
m aszynfcą o szc zęd za ją c ą  Z ach erlin a .

Nie należy Zacherlinu brać za zw ykły proszek na owady, gdyż Zacherlin 
je s t całkiem odrębną specyalnością, która nie istnieje nigdzie i  nigdy inaczej

ja k

w zapieczętowanych flaszkach z nazwą J. Zacherl.
K to  w ię c  żą d a  Z ach er lin u  i o trzym a zato  ja k i  
p roszek  w  tu tk a ch  p ap ierow ych  lu b  w  p u d e l­
k a ch , j e s t  ten  z p ew n o śc ią  za  k a żd jn i razem

oszukanym .
   W KRAKOWIE tudzież we wszystkich miastach Galicyi i po
wsiach są składy prawdziwego Zacherlinu wszędzie tam, gdzie są 

wywieszone odnośne plakaty. (854-213)

Papier 1 fabryki Bra<y Fijałkowskich w Bielsku.

iJak o  w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywaniaI 1 1 a •  r .. - - - - - - - - e g o  opatrywania gośćra, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów
|  członków 1 sparaliżowali, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszystkich skalecze- 
Imach i ranach, zapaleniach i w.-zodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 
I wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. ł

T ylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M olla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN Comp.
w  B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek m t cierpieniach piersiowych i płac i nrze 
Ciw Kkrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach (gruczołów, tudzież dla DODrai 

wierna ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
I Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  /  z lr . w. a.

I Gł6wDr  sk ład  w Ysy*ek n A- MOLLA, o. t .  dostaw cy  nadw orn. Wiedeń Tnchlanben.
| Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.
I W łau y^mwJ9: 7  ^ R u-K<?,Wi.E F - SoĘier».islf i apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. Wiszniewski ant 
I W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintuch kup — w BIAŁY E Kul,.7 
h ptń rU  WuBR0? AC;H DK\ Kulak apt - -  w GURAHllMORA e . Botezat apt., -  w J^O S Ł A W IU  
|J .  Wisłocki apt., J . Ruhm, apt , — w KOLBUSZÓWY Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI J /n  
I Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W FiliDek 
ap t., Kosterkiewioz wdowa^ R. Jakubowski apt., w NOWYM TARGU C. La. r, — w PODGÓRZU 

I józ  Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Kamiński aDt 
C. Schaite. i Bp., -  w SAMBORZE C. Maresch apt., -  w SOKALU E W ytocfaóskf ant P ’ 

A* Strzemecki ap t, -  w TARNOBRZEGU d T c .  Królikowski -  w TA r" 
NOPOLU F. Jamrógiewicz ap t, E. Franz, -  w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, H. Wierzvcki" 
Fr. Leszczyński, T. Soharff, T. Pawłowski apt., -  w ULANOWIE J. Wroński apt (2-17-52) '

Rządca Drukarni Józef ŁakocińsJci,


